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Kazimierz Łapczyński.
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.

Ubył znów niepospolity i niezmordowany 
pracownik na niwie fizyografii krajowej, głów­
na jej podpora, wytrawny badacz i znakomity 
znawca flory krajowej, ś. p. Kazimierz Łap­
czyński, który zakończył swój pracowity ży­
wot d. 14 grudnia 1892 roku. Jakiej donio­
słości stratę ponosi fizyografia nasza przez 
śmierć Łapczyńskiego, o tem świadczą, prace 
zmarłego, umieszczone w każdym z X II-tu  
tomów „Pamiętnika Fizyograficznego”.

Kazimierz Łapczyński pochodził z lu­
belskiego, gdzie ojciec naszego fizyografa- 
botanika miał majątek, Kazimierz jednak 
urodził się we wsi Kupiszki w guberni wi­
leńskiej, dnia 16 marca 1823 r., w której 
to miejscowości matka jego czasowo bawiła. 
Początkowe nauki pobierał w domu rodziców, 
następnie oddany został do księży Pijarów 
do Opola, wkrótce jednak przeniósł się do b. 
gimnazyum imienia Zamoyskich w Szczebrze­
szynie, którego oddział techniczny ukończył

w roku 1840. W e wrześniu tegoż roku zapi­
sał się na b. kursy dodatkowe w Warszawie 
i jako wolny słuchacz uczęszczał na wykłady 
oddziału matematycznego. Po złożeniu egza­
minu rocznego, otrzymał świadectwo ukoń­
czenia w lipcu 1841 roku. W  tymże samyin 
roku, w końcu września, został przyjęty na 
bezpłatną, aplikacyą do b. Dyrekcyi komuni- 
kaeyj lądowych i wodnych i w czerwcu 1843 
roku otrzymał nominacyą na posadę inżynie­
ra  (elewa) w biurze rysunkowem. Następnie 
w 1844 roku przeznaczony został do współ­
udziału w budowie nowego zjazdu do mostu 
stałego na Wiśle.

W  roku 1846 wyjechał na Kaukaz, nad 
brzegi morza Kaspijskiego, następnie prze­
bywał w Tyflisie i po zdaniu odpowiedniego 
egzaminu został oficerem inżynieryi wojsko­
wej. W  1857 roku, uwolniwszy się od służby 
z powodu słabego zdrowia, powrócił do W ar­
szawy. W  celu poratowania nadwątlonego 
zdrowia, za radą dra T. Chałubińskiego, 
z którym się zapoznał i zostawał w zażyłych 
stosunkach, wyjeżdżał do Szczawnicy, a spę­
dzając tam letnie miesiące przez kilka lat 
z rzędu, zapoznał się z wielu wybitnemi oso­
bistościami naszego społeczeństwa, między 
innemi z prof. A. W agą i razem z nim odby-
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wał liczne wycieczki przyrodnicze. Po zbu­
dowaniu i otwarciu drogi żelaznej Terespol- 
skiej, Łapczyński wstąpił do służby tejże dro­
gi w 1868 roku i zajmując różne stanowiska, 
przeważnie w wydziale Kontroli, służył lat 
13; ostatecznie z powodu słabości zdrowia, 
bólów głowy długotrwałych, zmuszony był 
usunąć się ze służby w roku 1881 i otrzymał 
emeryturę, wynoszącą zaledwie paręset rubli 
rocznie.

Kazimierz Łapczyński odznaczał się od na­
tury bystrością umysłu, wybornym zmysłem 
krytycznym i łatwością oryentowania się na­
wet w najzawilszych kwestyach. Po powro­
cie z Kaukazu, gdzie wyłącznie prawie po­
święcał czas zajęciom inżynierskim, Łapczyń­
ski mógł oddać więcej czasu pracy literac­
kiej i naukowej. Oto co pisze Szanowny p. 
Antoni Wałecki, kolega i przyjaciel zmarłego 
w liście do podpisanego:

„Spuścizna literacka po K. Łapczyńskim, 
o ile z pamięci mogę wymienić, jest jak  na­
stępuje: Po długoletnim pobycie na K au­
kazie wróciwszy do kraju wydrukował w Bibl. 
Warsz. (rok 1863, tom XV, zesz. I) przekład 
poematu georgiańskiego „Skóra Tygrysia”, j 
Niezmiernie dawny ten zabytek rodzimej ich 
literatury, pochodzący z X I I  wieku, świadczy
0 wczesnej kulturze umysłowej i stanowi 
słuszną ich chlubę narodową. Dla tłumacza 
przedstawiał on niemałe trudności językowe; 
Łapczyński nabył już wprawdzie sporo prak­
tycznego obeznania się z językiem potocznym
1 z Iźejszemi utworami ich literatury współ­
czesnej, lecz to nie mogło wystarczać na po­
dołanie trudnościom tłumaczenia, zjednał za­
tem sobie życzliwą pomoc dwu ukształconycli 
młodych georgian i wraz z nimi z niewyczer­
paną cierpliwością wiersz za wierszem podda­
wał rozbiorowi, tak co do treści, jak co do 
formy wyrażenia i wtedy dopiero przystępo­
wał do odtwarzania oryginału. (Szczegóły 
te mam z ustnych rozmów zgasłego kolegi).

Nadto pisał wspomnienia z podróży po 
Kaukazie, które drukował w Tygodniku Ilu­
strowanym (z roku 1866, N-ry 367— 373 
i z roku 1867, N-ry 381—385) pod tytułem 
„Z Tyflisu pod A ra ra t”.

Florę w Panu Tadeuszu z pewnością napi­
sał i dawał mi do przejrzenia, gdzie jednak 
rękopism obecnie się znajduje-—nie wiem”.

Chwile wolne od zajęć obowiązkowych 
w Warszawie Łapczyński poświęcał obezna- 
waniu się z florą krajową, a tak gorąco uko­
chał świat roślinny, że sam, własną pracą, 
już po powrocie do Warszawy po 1863 roku 
przy bardzo skromnych wiadomościach bota­
nicznych, wyniesionych z ławy szkolnej, zasię­
gając tylko rady światłych przyjaciół swoich 
p. A. Wałeckiego i prof. Feliksa Berdau, za­
poznał się tak gruntownie naprzód z florą 
krajową, a następnie i z florą całej niemal 
Europy, że wkrótce stał się powagą w kwe­
styach wątpliwych, odnoszących się do flory 

! krajowej. Zgromadził bogatą literaturę, po­
trzebną do studyów florystycznych i często 
bardzo w celu nabycia jakiego cennego dzieła, 
odmawiał sobie najkonieczniejszych potrzeh 
życia.

Pierwszemi pracami ściśle florystycznemi 
Łapczyńskiego są: „Wiadomość o niektórych 

j roślinach jawnokwiatowycli, nadesłanych z lu­
belskiego”, Warszawa, 1880 r. oraz „Kilka 

| szczegółów o roślinności jawnokwiatowej ni- 
| ziny ciechocińskiej”, Warszawa, 1880 r. (Od- 
1 bitka z „Przyrody i Przemysłu”). Obiedwie 

te prace odznaczają się gruntownością i ści­
słością naukową, każdy niemal fakt w nich 
jest dokładnie sprawdzony, poparty cytatami 
z prac znanych badaczów flory krajowej, lub 
krajów sąsiednich. Dalej w pracach tych 
określona jest miejscowość badana pod wzglę- 

: dem położenia geograficznego, uwzględnione 
są stosunki orograficzne i hydrograficzne.— 
Autor z niezwykłą bystrością obejmował ob­
szar przez siebie badany, odrazu spostrzegał 
podobieństwa i różnice w ugrupowaniu natu- 
ralnem roślin w danej miejscowości rosnących 
i umiał wyciągnąć ogólne wnioski, podać ogól­
ną charakterystykę flory badanej okolicy 
kraju.

Po dwu powyżej wspomnianych rosprawach 
napisał około 20-tu, których spis podajemy 
dalej, wszystkie zostały wydrukowane w „Pa­
miętniku Fizyógraficznym”, w tomach I—X I I  
włącznie.

Ponieważ cały wolny swój czas Łapczyński 
poświęcał badaniu roślin, mianowicie zaś j30 
opuszczeniu służby na drodze żelaznej Te- 
respolskiej w roku 1881, dlatego też zdwojona 

| działalność jego na polu badania flory krajo­
wej rospoczyna sie właśnie od tego czasu 

| i od ukazania się wydawnictwa „Pamiętnika



Fizjograficznego’". Wtedy to oprócz wycie­
czek bardzo licznych, jakie Łapczyński odby­
wał w okolicach Warszawy, w promieniu kjl- 
komilowym, corocznie, zwykle dwa razy, na 
wiosnę i w drugiej połowie lata, lub jesieni, 
przedsiębrał wycieczki botaniczne w odleglej­
sze okolice Królestwa Polskiego, lub do kra­
jów przyległych, zostających w związku pod 
względem fłorystycznym z okolicami dobrze 
już przez niezmordowanego badacza pozna- 
nemi. Ekskursyje botaniczne odbywał bar­
dzo małym kosztem, często kawałkiem suche­
go chleba i mlekiem podtrzymywał siły przez 
całe dnie, a chodził wytrwale, bez dłuższych 
odpoczynków, od wczesnego ranka do późnej 
nieraz nocy.

Dzięki tym przymiotom wiele bardzo wi­
dział w naturze, zebrał imponujące zielniki, 
z któremi się nie rozstawał w swem skrom- 
nem mieszkanku, jakie zajmował od kilkuna­
stu lat na ulicy Ogrodowej. W  zielniku Łap­
czyńskiego wszystkie rośliny są doskonało za­
chowane, w odpowiednim formacie, dokładnie 
określone i spisane. Jestto zbiór wysokiej 
wartości dla flory krajowej, zawiera bowiem 
okazy licznych gatunków roślin, poraź pierw­
szy w kraju dostrzeżonych. O ile wiadomo, 
zielnik ten przeznaczał Łapczyński albo dla 
Komisyi fizyograficznej akademii umiejętno­
ści w Krakowie, której był członkiem, albo 
dla Towarzystwa ogrodniczego w W arsza­
wie.

W  pracach swoich nad florą krajową Łap­
czyński starał się o dokładne zbadanie pod 
względem roślinniczym wszystkich okolic kra­
ju, jako uzupełnienie tego, co już poprzedni, 
dawniejsi badacze flory (J. W aga, W. J a ­
strzębowski i inni) zrobili i co prof. J . Rosta­
fiński w swoim „Prodromusie” zestawił. Nie 
zadawalniał się jednak robotą dorywczą, do­
pełniającą raczej przygodnie poznanie flory, 
chodziło mu o systematycznie rozłożoną pra­
cę, zmierzającą ‘do ściśle wytkniętego celu, 
dla tego też w 1884 roku w rozprawie „Wy­
cieczka na Litwę i nad Bałtyk” (Pamiętnik 
Fizyograficzny, tom IY) poruszył bardzo wa­
żne pytanie, w jakim stopniu jest zbadane 
Królestwo Polskie pod względem roślinności 
jawnokwiatowej i wyczerpująco opracował 
odpowiedź, wykazując, jakie okolice są lepiej 
zbadane pod względem fłorystycznym, jakie 
mniej lub wcale nie były badane. Dla jaśniej- |

szego i bardziej obrazowego przedstawienia 
całej kwestyi, nakreślił mapę Królestwa z pc- 
działem na powiaty i opierając się na „Pro- 
dromusie” prof. Rostafińskiego, obliczając 
ilość stanowisk, w powiecie podanych, ozna­
czył, w j akim stopniu różne powiaty zostały 
zbadane, ze względu na rosnące na ich tery- 
toryum rośliny, co odpowiednio uwydatnił 
graficznie. Nie badane wcale powiaty ozna­
czył czarno, nieco badane cokolwiek jaśniej 
i tak stopniowo,, aż najlepiej zbadane zupeł­
nie jasno; tym sposobem powiaty Królestwa 
podzielił na G grup. Mapka taka, starannie 
litografowana, została dołączona do „Pamięt­
nika” i „Wszechświata”. W  pracy, o której 
mówimy, Łapczyński wskazał kierunek badań 
florystycznych w kraju i dzięki tym wskazów­
kom wiele okolic zostało poznanych pod 
względem fłorystycznym, przybyło wiele ga­
tunków, poprzednio nieznalezionych w kraju, 
obraz flory krajowej znacznie się uzupełnił.

Pragnąc uwydatnić stosunek flory Króle­
stwa Polskiego do roślinności kwiatowej całej 
powierzchni ziemi, Łapczyński dokonał pracy 
niesłychanie mozolnej, porównawczej, która 
mu jednak zadowolenia i spodziewanych re­
zultatów nie przyniosła.

W  jednej ze swoich rozpraw Łapczyński 
wskazał pionowe rozmieszczenie roślin (piono­
we zasiągi) w części Tatr z okolic Zakopane­
go, zwracając tym sposobem uwagę młod- 

J  szych florystów na sposób prowadzenia poszu­
kiwań nad florą okolic górskich.

Wreszcie, po zebraniu dostatecznej liczby 
gatunków przez siebie i korzystając z prac 
wielu badaczów flory, zapragnął wykazać gra­
nice poziome rozmieszczenia gatunków. Na 
wyróżnienie stanowcze zasługuje praca, pod­
jęta  przez Łapczyńskiego, w której dla każ­
dego gatunku, rosnącego w Królestwie i kra­
jach przyległych, nakreślił linie rozmieszcza­
nia geograficznego na przestrzeni, zamkniętej 
na zachód południkiem 33° (od Ferro), na 
wschód południkiem 54°, na południe K arpa­
tami i równoleżnikiem 47,5", a na północ Bał­
tykiem i równoleżnikiem 57,5°. To niezmier­
nie pracowite dzieło rozpoczął od roku 1889 
pod tytułem: „Zasiągi roślin dennokwiato-
wych w Królestwie Polskiem i krajach sąsie­
dnich”; dotychczas zdołał wypracować zasiągi 
działu Polypetaleae, Series I, Thalamiflorae, 
według Benthama i Hookera. Do tej pracy,
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której dokończenie drukuje się w X I I  tomie 
„Pamiętnika Fizyograficznego”, nakreślił oko­
ło 25 map, a na nich oznaczone są różnemi 
kolorami (odpowiednio do gatunku) linie roz­
mieszczenia każdego z 400 blizko gatunków, 
dla których zasiągi autor podał. Nadto uło­
żył około 20 tablic, wyjaśniających maksy­
malny wymiar zasiągu z zachodu ku wschodo­
wi i z południa ku północy. W  dziele swojem 
ostatniem, którego śmierć nie pozwoliła do­
kończyć, Łapczyński dążył do wyprowadzenia 
ogólnych wniosków, praw rządzących roz­
mieszczeniem roślin.

Oprócz głównej pracy, której przeważnie 
był oddany, Łapczyński pisywał i drobniejsze 
artykuły do „Wszechświata”, zawsze jednak 
zostające w związku z florą krajową, jak np. 
Owies łąkowy, Lathyrus silrestris, Flora od- 
sepisk i ławic na Wiśle, O krzyżowaniu zbóż, 
Orzechy wodne i t. p. Odpowiadał na zapy­
tania w wątpliwych kwestyach botanicznych, 
przesyłane do Redakcyi „Wszechświata” lub 
Towarzystwa Ogrodniczego. Ostatnia taka 
odpowiedź, bardzo wyczerpująca, podana zo­
stała w N-rze 51 „Wszechświata” w tym sa­
mym, w którym znajduje się zawiadomienie
0 zgonie nieodżałowanej pamięci K. Łapczyń­
skiego.

Wszystkie prace Łapczyńskiego odznaczają 
się, przy całej ścisłości i wielkiej dokładności, 
jasnością przedstawienia przedmiotu, czystym
1 prawdziwie pięknym językiem, obrazowo­
ścią opisów, posiadał bowiem wielką zdol­
ność wypisania się, a każda, czy to większa 
praca, czy też mniejsza rozprawka, odznacza 
się wykończeniem i starannością.

Charakteru był prawego, łagodnego, silnej 
woli, dla innych pobłażliwy i bardzo uprzej­
my, ale zawsze z zachowaniem godności oso­
bistej, dla siebie był bardzo wymagający. 
Chętnie dzielił się wiedzą, szczególniej z młod­
szymi, a zamiłowaniem obranego przedmiotu, 
wielką pracowitością i zapałem do prac nau­
kowych, oraz pomysłowością w kwestyach 
naukowych, przewyższył bardzo wielu. Cichy 
i skromny pracownik, ustawicznie czynny7, 
pomimo, że przeżył blizko 70 lat życia, za- 
wcześnie zgasł, pozostawiając głęboki żal 
po sobie w sercach swych znajomych i przy­
jaciół. Cześć jego pamięci.

A. Ślósarski.

Prace florystyczne 
ś. p. Kazimierza Łapczyńsiiegc.

1) W iadom ość o n iek tórych  ro ślin ach  jaw n o - 
kw iatow ych, nadesłanych  z lubelsk iego , podał K a ­
zim ierz Ł apczyńsk i. W arszaw a, 18 8 0  (m aj).

2)  K ilka  szczegółów  o roślinności jaw nokw iato - 
wej niziny ciechocińsk iej, p. K . Ł apczyńskiego. 
W arszaw a , 18 8 0  r .  (o d h itk a  z „P rzy ro d y  i P rz e ­
m y słu " .

3 ) O łukow skiem  p łaskow zgórzu  i nieco o jeg o  
ro ślin n o śc i jaw nokw iatow ej. P am ię tn ik  F izyogra- 
ficzny, 188 1 r.

4 )  WTiadom ośó o trzech  oślinach z rodziny  
złożonych, znalezionych w In - lisk iem . Pam . F iz .
18 8 1  r.

5 ) O roślinnośc i jaw nokw iatow ej okolic W a r­
szawy. Pam . F iz ., 188 2  r.

6)  B abka gó rsk a  (P la n ta g o  m ontana). Pam . F iz .
1 8 8 2  r.

7) Ze Strzem ieszyc do Solca. P am ię tn ik  F iz ., 
188 2  r.

8)  Zasiągi pionow e n iek tó rych  ro ś lin  w części 
T a t r  n a jb liższe j Z akopanego. Pam . F i z ,  18 8 3  r .

9 ) W ycieczka na L itw ę  i n ad  B a łty k . Pam . 
F iz ., 188 4 r.

1 0 )  T rzy  n o taty  ( I .  W ycieczka na P o d o le . II . 
R o śliny  nadkubańsk ie . I I I . K ilk a  słów  o B ia l­
sk ie j puszczy). Pam . F iz ., 188 5 r.

1 1 ) Pó łw ysep  b irsz ta ń sk i, P ara . F iz ., 1 8 8 8  r.
1 2 )  W sp ó ln e  g a tu n k i ro ślin  jaw nokw iatow ych  

nasze  i n ad b ajk a lsk ie . Pam . F iz ., 188 6 r.
1 3 ) S to su n ek  flory K ró le s tw a  P o lsk ieg o  do ro ­

ślin n o śc i kw iatow ej całej pow ierzchni ziem i. Pam . 
F iz ., 188 7 r.

1 4 ) R oślin n o ść  Sandom ierza i g ó r P ieprzow ych. 
Pam . F iz ., 1 88  7 r.

1 5 ) R o ślinność  k ilk u  m iejscow ości krajow ych: 
I. W ysokidw ór, w pow iecie T rock im . II . K oby- 
lany, w pow iecie K onstan tynow sk im . II I . B rw i­
nów , K em pin  i la s  m łochow ski. IV . N ad C zarną 
P rzem szą  i B rynicą. Pam . F iz .,  188 8 r.

16 ) Z asiągi czterech  ro d z in  dennokw iatow ych 
w K ró lestw ie  Po lsk iem  i k ra jach  sąsiednich . Pam . 
F iz .,  1889  r.

17 ) R o śliny  z okolic B ia łe jcerk w i. Pam . F iz ., 
1 88 9 r.

1 8 ) Z asiąg i ro ś lin  krzyżow ych w K rólestw ie  
P o lsk iem  i w k ra jach  sąsiedn ich . Pam . F . ,  1 8 9 0 .

19) Z asiąg i roślin  rezedow atych, czystkow a- 
ty ch , fiołkow atych, krzyżow nicow atych i części 
goździkow atych w K ró l. P o lsk . i w k ra jach  są s ie ­
dn ich . Pam . F iz ., 189 1 r.

2 0 )  D okończenie  zasiągów  ro ślin  d en nokw iato ­
wych w K ró lestw ie  P o lsk iem  i w k ra jach  są s ie ­
dn ich . Pam . F iz ., t. X I I , 18 9 2  r.
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p ą  gó r Szczaw nickich . Pam . F iz ., t .  X I I , 189 2 r.
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DWUDZIESTOPIĘCIOLECIE

T O W A R Z Y S T W A  C H E M I C Z N E G O
KTIEMIECKIEGO.

Zapowiedziany nadzień 12 listopada r. z. 
obchód 25-ciolecia istnienia niemieckiego To­
warzystwa chemicznego odbył się w połącze­
niu z uroczystością ku uczczeniu pamięci A. 
W . v. Hofmanna, jednego z założycieli 
i stałych przewodników tego rozgałęzionego 
związku.

Miejscem obchodu była sala ratusza ber­
lińskiego, w której ustawiono w laurowym gaju 
popiersie zmarłego mistrza. Miejsca przezna­
czone dla gości honorowych zajęli obok rodzi­
ny Hofmanna ministrowie, członkowie król. 
akademii nauk, rektor uniwersytetu i człon­
kowie wydziałów filozoficznego i chemicznego, 
po za nimi liczni przedstawiciele niemieckiego 
przemysłu chemicznego i wiedzy, przyjaciele 
i uczniowie wielkiego chemika. Nieobecna 
w Niemczech podówczas cesarzowa Frydery- 
kowa przysłała list, w którym ubolewa, że 
nie może uczestniczyć w obchodzie urządzo­
nym na cześć jej długoletniego nauczyciela, 
którego podziwia i dla którego zachowuje 
stałą wdzięczność.

Po uroczystym chorale mowę wstępną miał 
obecny prezes towarzystwa chemicznego prof. 
Landolt. Po nim przemawiał prof. Wichel- 
haus. Opowiedział on dzieje towarzystwa, 
zaznaczając, jaki w nich naczelny udział 
przyjmował Hofmann, piastujący godność 
prezesa przy ukonstytuowaniu związku.

Prof. Tiemann, szwagier zmarłego, długo­
letni jego asystent i współpracownik wypowie­
dział główną mowę, czczącą pamięć zmarłego 
mistrza. Ponieważ czytelnicy Wszechświata 
mieli już możność poznania zasług Hofmanna 
ze wspomnienia, jakie w piśmie naszem było 
zamieszczone nie będziemy tu jej streszczali. 
Najtrudniejsze zadanie miał prof. J . AVisli- 
cenus, skreślając w treściwej mowie najważ­
niejsze zdobycze wiedzy chemicznej za osta­
tnie ćwierć wieku i sądzimy, że choćby blada 
kopia tego bardzo udatnego szkicu nie będzie 
tu zbyteczną.

P d # 3  Towar^sfwo Przyrcdnikfiw
i m .  K c , j c r n i ! : a

B I B L I O T E K A  5

Rozwój chemii, licząc od roku założenia 
towarzystwa odbywał się w ostatnim 25-cio- 
letnim okresie spokojniej, harmonijniej i rów­
nomierniej, aniżeli kiedykolwiek dawniej, jak­
kolwiek bynajmniej nie był powolniejszy. Pod­
czas tego okresu nie widać już tych różnic 
w sposobie rozumowania chemicznego i jego 
wyrażania, jakie w poprzednich okresach roz­
wijają się na gruncie luźnych jeszcze i nieupo­
rządkowanych spostrzeżeń, różnic, rozpra­
szających chemików na wrogie sobie nieraz 
obozy.

W  roku 1867 porozumiano się z małeroi 
wyjątkami co do najistotniejszych poglądów 
naukowych. W  każdym lepszym podręczni­
ku z roku 1867, lub 1868 znajdziemy poglądy 
zasadnicze, wyłożone temi samemi już prawie 
słowy jak je dzisiaj wykładają, widzimy już 
wzory budowy, o ile to w pojedynczych .wy­
padkach było możliwe, w postaci dzisiaj uży­
wanej. Rzadko tylko spotykamy się jeszcze 
z teoryą typów, która poniekąd pośredni­
czyła pomiędzy poglądami dawnemi i no- 
wemi.

Chemia przekroczyła jeden z najważniej­
szych etapów i dosięgła oddawna upragnio­
nego celu: określenia prawdziwych względnych 
ciężarów atomowych ciał prostych.

Szybko rozwijające się metody badania,sto­
sowane w chemii organicznej, pozwoliły okre­
ślić z nadzwyczajną ścisłością wielkość cięża­
rów cząsteczkowych licznych bardzo związ­
ków.

Dane te, na skutek zebrania w krótkim cza­
sie i bez wielkiego trudu znacznej ilości dają­
cych się istotnie porównywać ciężarów czą­
steczkowych ciał mineralnych i organicznych, 
stały się rzetelną podstawą racyonalnego 
określania ciężarów atomowych. Porównano 
ciężary cząsteczkowe pierwiastków gazowych 
i dających się zamienić w pary z ich cięża­
rami atomowe mi, a wniosek stąd wyprowa­
dzony, że pierwiastki w stanie wolnym two­
rzą najczęściej cząsteczki, złożone z kilku 
jednorodnych atomów — dostarczył zarazem 
łatwego rozwiązania ciemnej długo zagadki 
status nascendi.

r . . .
Ścisłe określenie pojęcia ciężaru atomo­

wego poprowadziło do równie ścisłej definicyi 
równoważnika chemicznego i wzajemnego tych 
wielkości stosunku.
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Przekonanie o istotnej tożsamości wartości 
zastępczej (Substitutionswerth) każdego ato­
mu pierwiastku z właściwą mu zdolnością 
wiązania współcześnie określonej ilości innych 
atomów doprowadziło do nauki o wartościo­
wości. Ta ze swej strony zawiodła z kolei 
do nauki o wiązaniu się atomów w łańcuchy. 
W  tej gałązce naszej wiedzy należy się więc 
dopatrywać teoretycznych podstaw t. zw. 
chemii budowy związków, która się przede- 
wszystkiem rozwinęła na związkach węgla.

Od dwu niespełna lat dziesiątków uprawia­
ne badanie syntetyczne w dziedzinie chemii 
organicznej osiągnęło wówczas wyniki zadzi­
wiające. Nauczono się roskładać i tworzyć 
wiele ciał zawierających węgiel, przyczem 
przekonano się, że większe rodniki organiczne 
złożone są z mniejszych w taki sam sposób 
zależnych od wartościowości, jak najprost­
sze związki złożone są z atomów pierwiast­
ków, połączonych według określonych prawi­
deł. Dawniejsze pojęcie rodnika ustępowało 
coraz bardziej, aż wreszcie zlało się z nauką
0 budowie związków chemicznych.

Słusznie peryod ten rozwoju nazwano syn­
tetycznym okresem chemii, istotnie bowiem 
w tym czasie badanie chemiczne zwróconem 
było wyłącznie prawie do tworzenia ciągle 
nowych odmian połączeń pierwiastków i ich 
grup z cząsteczkami ciał dawniej znanych
1 świeżo odkrytych. Na pierwszym planie 
tych usiłowań stało, podczas zakładania to­
warzystwa chemicznego, zbadanie dziedziny 
związków aromatycznych.

Teorya benzolowa, której srebrne gody 
z odkrywcą jej obchodzono na tem samem 
miejscu 11 marca 1890 roku, była przede- 
wszystkiem śmiałą próbą zebrania i wyjaśnie­
nia istniejących już i coraz obficiej groma­
dzących się faktów, wkrótce dała jednak im­
puls znacznej liczbie badań, których ogól­
ne wyniki utrwaliły słuszność istotnych jej 
zasad.

Z teoryi benzolowej wynikły zapatrywania, 
które doprowadziły do uwieńczonych powo­
dzeniem usiłowań oznaczenia położenia da­
nych grup atomowych w izomerach. Po ben­
zolu badanie podobne rozszerzano na inne 
składniki smoły węglowej. W  r. 1869 do­
prowadziło ono do wyjaśnienia budowy nafta- 
linu, następnie fenantrenu i antracenu.

Skoro od r. 1869 uznano pirydynę i jej po­
chodne za związki o budowie pierścieniowej 
w rodzaju benzolu, w których atom azotu 
przejmuje na siebie znaczenie grupy metino- 
wej w pierścieniu zamkniętym, a od r. 1879 
zaczęto się zapatrywać na ciała chinolinowe, 
jako będące w podobnym stosunku do nafta- 
linu i jego pochodnych, wówczas dalsze usiło­
wania otrzymania związków, wynikających 
z kombinacyi wielu atomów azotu z grupami 
metinowemi, uwieńczone też zostały pomyśl- 
nemi wynikami. Odkrycie tiofenu w r. 1882 
przekonało, że atom siarki w jądrze pierście- 
niowem może zupełnie objąć rolę dwu zwią­
zanych grup metinowych.

Odkrycie to było początkiem całego szere­
gu innych w dziedzinie ciał pirrolowych, po­
chodnych furfuranu i t. d., które nie bez 
słuszności nadały chemii w ostatnim lat dzie­
siątku cechy wyłącznej gałęzi zajętej związ­
kami pierścieniowe mi, a to tembardziej, że 
pochodne wielometylenów otwarły nową dzie­
dzinę nasyconych związków pierścieniowych, 
w której najnowsze badanie zbiera odkrycia 
niezmiernie doniosłe dla zrozumienia prze- 
strzeniowego ułożenia atomów.

Niemniej uwagi godną zdobyczą było wyo­
brażenie o przestrzeniowym układzie zgrupo­
wań atomów węglowych. Wyjaśniło ono licz­
ne izomery związków nienasyconych identycz­
nej budowy, wykazując, że swoboda obrotu 
około wspólnej osi, istniejąca przy pojedyń- 
czem jednokierunkowem związaniu pary ato­
mów węgla, ginie skoro związanie to jest po­
dwójne. Wówczas obadwa atomy we wza- 
jemnem ich względem siebie położeniu tak są 
unieruchomione, że dalsze połączenie każdego 
z różnemi rodnikami koniecznie prowadzić 
musi do dwu odmiennych konfiguracyj. Z  cza­
sem i te stosunki stały się dostępnemi dla 
sprawdzenia doświadczalnego, co więcej, wy- 
jaśnionemi też zostały warunki powstawania 
pierścieniowo zamkniętych połączeń atomów 
węgla i wodoru i stopień ich trwałości, a zu­
pełnie nowe wypadki izomeryi można było 
nietylko przewidzieć, lecz istotnie wykryć, wy­
chodząc z wyobrażenia o rożnem położeniu 
pojedyńczych składników alicyklicznych (ze- 
wnątrzpierścieniowych) cząsteczek względem 
płaszczyzny pierścienia.

Chemia mineralna również skorzystała 
z postępów' w nauce o wartościowości i wią­
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zaniu się atomów w łańcuchy. Z uznaniem 
należy też wspomnieć o chemii fizycznej. Zdo­
bycze jej dotyczą coraz dokładniejszego i co­
raz liczniejszego określenia liczbowych warto­
ści stałych fizycznych dla związków chemicz­
nych i zależności ich od budowy. W  licz­
nych wypadkach wykazanym został tak wy­
raźnie i z taką pewnością udział pojedyńczych 
atomów w ogólnej wartości cząsteczek, że 
metody tej gałęzi chemii stały się wysoce 
ważnemi środkami przy rozstrzyganiu o funk- 
cyach i sposobie związania wielowartościo- 
wych pierwiastków w ich związkach.

Wspaniały swą prostotą układ peryodycz- 
ny pierwiastków pozwolił ugrupować je w ro­
dziny i wykryć pewne stosunki arytmetyczne 
w takiem ich zestawieniu. Jakkolwiek ma on 
swoje wady, o których nie trzeba zapominać, 
to jednak trzykrotnie już śmiała przepowie­
dnia o istnieniu w szeregach nieznanych przed­
tem ogniw sprawdziła się zupełnie. Pod ko­
niec rozpatrywanego okresu długo ugorem 
leżące pole dynamiki chemicznej znowu po­
częto uprawiać.

Od czasu jak istnieje chemia naukowa, py­
tanie o istocie i przyczynach zjawisk chemicz­
nych stało ciągle na porządku dziennym; po­
wstawały różne hipotezy mające dać na nie 
odpowiedź, wkrótce jednak znikały, ustępując 
miejsca innym niewięcej trwałym. Przyczy­
nę wielkich przebiegów chemicznych widziano 
wciąż jednak w powinowactwie. Wyrazem 
tym oznaczano swoistą siłę wzajemnego przy­
ciągania atomów, działającą w nieskończenie 
małych odległościach.

Dopiero dowód jedności sił i zachowania 
■energii w wiecznie jednakiej ilości we wszech- 
świecie pozbawił powinowactwo przypisywa­
nej mu wyłączności, każąc się zapatrywać na 
nie jako na jednę z postaci przejawiania się 
energii powszechnej, a jednocześnie pozwolił 
się spodziewać, że pomiary tej siły, bezowocne 
dotychczas, będą też możliwe.

Wkrótce też skorzystano z zapałem z drogi 
otwartej przez mechaniczną teoryą ciepła 
i poczęto wymierzać prądy ciepła, towarzy­
szące procesom chemicznym.

Niestety, usiłowania te nie odniosły pożą­
danego skutku, choćby dlatego tylko, że mie­
rzono zamiast wielkości prostych — złożone 
sumy arytmetyczne, z nieznanych pojedyń-

7_

czych wyrazów powstałe. Pomiary szybkości 
reakcyj przy pewnych procesach chemicznych, 
podobnie jak inne obierane w pożądanym 
celu drogi nie doprowadziły też do zadawal- 
niających wyników, dopóki nie wzięto w ra­
chubę dawnej bertholletowskiej teoryi oddzia­
ływania mas, której teraz nadano postać 
odpowiadającą nowożytnym pojęciom atomi- 
stycznym.

Teraz powiodło się, przynajmniej dla pe­
wnego szeregu kwasów i zasad, oznaczyć war­
tości ich względnego powinowactwa.

W  innej dziedzinie, która już sobie zdobyła 
prawo obywatelstwa w praktyce laboratoryj­
nej, zaznaczone dążenia otrzymały całkiem 
nowy impuls, mianowicie w dziedzinie elektro­
litów. Dokładne pomiary przewodnictwa 
licznych elektrolitów wykazały jego zwięk­
szanie się w miarę rozcieńczenia roztworów, 
przyczem można było zauważyć, że wpływ 
rościeńczenia słabł w miarę, jak kwasy i za­
sady były silniejsze.

W  ten sposób powstała nowa metoda ozna­
czania wielkości powinowactwa elektrolitów 

[ kwaśnych i zasadowych, oparta na oznaczeniu 
stopnia stężenia ich roztworów o jednakowem 
przewodnictwie.

Wyniki w ten sposób otrzymane, z natury 
rzeczy ograniczone do niewielu grup ciał zło­
żonych, nie mogły jeszcze w danej formie po­
służyć do określenia wielkości powinowactwa 
atomów ciał prostych. Położenie zmieniło 
się jednak, skoro metody oznaczania ciężarów 
cząsteczkowych ze zmiany punktu krzepnię­
cia i wrzenia wszystkich elektrolitów wykryły 
fakt, że w miarę wzrastania rościeńczenia 
liczba cząsteczek w roztworach tych wzrasta 
proporcyonalnie do wzrostu przewodnictwa 
i że przyrost ten wreszcie odpowiada liczbo­
wemu stosunkowi ilości pojedyńczych ionów, 
przedstawionych w stanie wolnym do liczby 
pierwotnie użytych nierozłożonych cząsteczek 
związków.

Powstała teorya dysocyacyi elektrolitycz­
nej '), t. j. pogląd, według którego ciała pod­
legające rozkładowi pod działaniem prądu 
galwanicznego rozkładają się już przy ich 
rozpuszczaniu w roztworach będących prze­

')  A rtyku ł zam ieszczony w o sta tn im  zeszłorocz­
n ym  num erze W szechśw iata zaznajam ia z nią, 
b liżej.
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wodnikami na wolne iony, naładowane prze- 
ciwimiennemi elektrycznościami.

Teorya ta  rzuciła odrazu światło na wielką 
liczbę dotychczas ciemnych zjawisk, a dzie­
dzina jej zastosowań do wyjaśnienia przeja­
wów chemicznych coraz bardziej będzie się 
rozszerzała.

Nowa teorya ta, którą w pewnych dziedzi­
nach poprzedzić musi zupełna zmiana zako­
rzenionych zapatrywań, przez większość che­
mików traktowana jest jeszcze z pewnem nie­
dowierzaniem i bez ustalonego sądu; dodaj­
my — niewielu ją  rozumie. Być może, że 
czasem, zachęcona takiem niezwykłem powo­
dzeniem, wybiegała ona poza cel zakreślony, 
zato często też wywoływała usprawiedliwiony 
opór, przejawiający się z pewnością często 
niezasłuźenie gwałtownie.

Niejednę walkę będzie jeszcze musiała sto­
czyć teorya ta, zanim znowu po 25 latach, 
przy złotym jubileuszu towarzystwa chemicz­
nego, ujrzy zdobywcze swe, sławione jako pier­
wszorzędne postępy wiedzy chemicznej źy- 
wo kroczącej naprzód we wszystkich dziedzi­
nach”.

Obchód jubileuszowy zakończyło krótkie 
przemówienie przewodniczącego.

Wieczorem około 200 uczestników zgroma­
dziło się na ucztę, podczas której przema­
wiali jeszcze: prof. Landolt, Wislicenus i E. 
Fischer, wreszcie Yolhard. Nadeszły też 
liczne telegramy, między innemi prof. Baeyera, 
W . Meyera, od londyńskiego towarzystwa che­
micznego, list prof. Friedla w imieniu Fa- 
culte des Sciences i w. in.

Niezależnie od tego uczczenia pamięci Hof­
manna, w kołach chemików niemieckich za­
raz po jego śmierci powstał zamiar trwałego 
wyrażenia najzupełniej zasłużonego hołdu. 
W  skromnej odezwie projektodawcy zazna­
czywszy, że wzniesienie pomnika nie byłoby 
zgodne z zapatrywaniami zmarłego i w Ber­
linie napotkałoby na znaczne trudności, „chcą 
spróbować zebrać środki na wzniesienie „do­
mu Hofmanna”, który przedewszystkiem słu­
żyłby dążeniom chemicznym, jednocześnie 
stał się gościnnym przybytkiem i dla innych 
zgromadzeń naukowych. W  domu tym usta­
wiony byłby posąg zmarłego, przekazujący 
potomności drogie jego rysy”.

O ile zamiar ten zyskał uznanie i jak  chę­
tnie i obficie wpływają składki, dowodzi tego

pokaźna cyfra zebranych już do d. 1 grudnia 
r. z. 85225 marek.

Stanisław Praus.

F[afy koralow e.
Pizes d a  R. rcs Ler.dsnfelfe s  las ituku  ')-

Dzisiejszy kształt powierzchni ziemi jest 
wypadkową dwu sił wręcz sobie przeciwnych: 
górotwórczej i niwelującej. Każdą z tych 
sił możemy rozłożyć na kilka składowych. 
Składowemi siły górotwórczej są: 1) fałdo­
wanie się skorupy ziemskiej wskutek stygnię­
cia i kurczenia się całego globu, 2) wybuchy 
wulkaniczne jego zawartości płynnej na prze­
łomach wskutek miejscowego nacisku i 3) na­
gromadzanie się szczątków organicznych. Ta 
trzecia składowa wywarła większy wpływ na 
kształtowanie się powierzchni ziemskiej, niż­
by się to na pierwszy7 rzut oka wydawać mo­
gło; nią się właśnie zajmiemy.

Aby odpowiednio ocenić wpływ organiz­
mów na kształtowanie się ziemi, musimy za­
trzymać się nieco i rozpatrzeć bliżej proces 
życiowy.

Zycie jest przedewszystkiem procesem fil­
trowania. Zwierzęta i rośliny przyjmują 
ciała obce zzewnątrz i wydzielają również 
ciała nazewnątrz. Ciała te są gazowe, płyn­
ne, lub stałe. Gazy i ciała stałe muszą być 
wpierw rozpuszczone, gdyż plazma może asy- 
milować tylko płyny.

Substancye przyjmowane są w części na­
tury organicznej, w części zaś nieorganicznej. 
Plazma żyjąca pochłania wszystkie ciała, ja ­
kie się z nią stykają w postaci rozpuszczonej. 
Ciała organiczne są w części przyswajane— 
na przyswajaniu polega wzrost, w części zaś 
spalane—na spalaniu polega siła. Ciała nie­
organiczne zużytkowują się w części, jak tlen, 
jako źródła siły (przy spalaniu), w części zaś 
jako nieużyteczne są wydzielane napowrót.

')  H um boldt, 189% zesz. 12, s tr . 407—414.
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Wydzielone substancye nieorganiczne by­
wają częstokroć używane w całości, lub tylko 
w części na budowę szkieletów i pozostają 
w tych wypadkach w organizmie.

Składnikami nieorganicznemi szkieletów 
bywają albo sole wapienne, albo też krzemion­
ka. Tu interesują nas szkielety wapienne 
zwierząt morskich, gdyż te tylko wywarły 
większy wpływ na kształtowanie się powierz­
chni ziemskiej.

Wszystkie wody rzeczne i morskie zawie­
rają  w roztworze znaczne ilości węglanu wa­
pnia. Nic w tem dziwnego, jeżeli przypomni­
my sobie, że wapień jest ciałem nader rozpo- 
wszechnionem i że się dość łatwo rozpuszcza 
w wodzie, a zwłaszcza wbogatych w dwutlenek 
węgla wodach podziemnych i niemniej obfitu­
jących w niego wodach głębin morskich. Mur- 
ray oblicza ilość wapienia zawartego w morzu 
w stanie rozpuszczonym na 628 340 000 000 000 
tonn.

Organizmy morskie pochłaniają ten roz­
puszczony wapień i używają go na budowę 
.szkieletów wapiennych. Po śmierci zwierzę­
cia szkielet jego albo rozpuszcza się powtór­
nie, albo też nie zmienia się. W  tym osta­
tnim wypadku szkielety wapienne mogą się 
nagromadzać w wielkich ilościach. Zwierzęta 
morskie, wytwarzające szkielety wapienne, na­
leżą w części do pływających swobodnie, 
w części zaś do przytwierdzonych. Szkielety 
pierwszych na podobieństwo deszczu opadają 
ciągle na dno morskie i tworzą na niem po­
ziomo rozciągnięty osad wapienny, w przy­
puszczeniu, że ich nagromadzanie się jest 
szybszem od rozpuszczania. Szkielety zaś 
zwierząt przymocowanych pozostają na miej­
scu i wytwarzają ławy i pnie, a nie osady po­
ziomo rozpostarte, również w tym tylko wy­
padku, kiedy ich przyrost przewyższa roz­
puszczanie.

Między zwierzętami umiej scowionemi o szkie­
letach wapiennych pierwsze zajmują miejsce 
t. zw. korale kamienne, budujące potężne 
ławy i pnie przez rozrastanie się szkieletów.

Korale kamienne są to sześciopromienne 
róże morskie, wytwarzające najczęściej wiel­
kie pnie przez pączkowanie. Kształty pni są 
nader rozmaite, lecz zawsze przystosowane do 
warunków otoczenia: na wodach spokojnych 
spotykamy formy delikatne, bogato rozgałę­

zione, krzaczaste; miejsca burzliwe zamiesz­
kują gatunki zwięzłe, brylaste.

W e wszystkich wypadkach zasadnicza po­
stać pojedyńczego zwierzęcia jest ta sama: 
jest ono mniej lub więcej podobnem do bę­
bna, przyrośniętego jedną ze ścian równych. 
W  środku ściany przeciwległej górnej znaj­
duje się otwór gębowy, od którego brzegu od­
chodzi rurka, prowadząca do wnętrza bębna. 
Na około gęby, ze ściany górnej wznosi się 
wieniec czułków. Rurka, prowadząca od gę­
by, łączy się przy pomocy pewnej ilości prze­
gródek promienistych ze ścianą cylindryczną, 
cała jama ciała składa się zatem z rurki cen­
tralnej i otaczających ją  t. zw. przestrzeni 
międzyprzegródkowych. Wapień osadza się 
zarówno w ścianie zewnętrznej i podstawowej, 
jak i w przegrodach promienistych. Wszystkie 
polipy pnia połączone są ze sobą masą wa­
pienną.

Korale kamienne, prócz pączkowania, roz­
mnażają się także i na drodze płciowej. Z za­
płodnionego jaja  koralowego rozwija się em- 
bryon, który czas jakiś swobodnie pływa 
w morzu, następnie przytwierdza się w miej­
scu odpowiedniem i wyrasta na polipa. Młody 
polip, rozwijający się dotychczas i żyjący kosz­
tem żółtka jajowego, zaczyna teraz łapać 
zwierzątka małe, dokoła niego pływające, 
wprowadzając je do gęby przy pomocy czuł­
ków, które mu tymczasem na jej brzegu wy­
rastają. W  warunkach sprzyjających zwie­
rzę rośnie szybko i doszedłszy do pewnej wiel­
kości, zaczyna wytwarzać pączki. Tak po­
wstaje pień koralowy; każdy tkwiący w nim po­
lip niesie znów jaja; w ten przeto sposób ko­
rale z biegiem czasu zajmują wszystkie stano­
wiska, których warunki sprzyjają ich wzro­
stowi.

Warunki, niezbędne do rozwoju korali ka­
miennych, budujących rafy, są: 1) tempera­
tura wody, wyższa nad 19°, 2) brak zanie­
czyszczeń takich, jak  muł, piasek i t. p., 
3) pokarm dostateczny.

Pierwszy z tych warunków ogranicza roz­
powszechnianie się poziome korali rafowych 
do mórz zwrotnikowych, pionowe zaś—do wód 
niegłębokich. Rafy koralowe bermudzkie, 
najbardziej odległe od równika, leżą pod 32° 
szerokości północnej. W  głębokościach, prze­
chodzących 50 m, rozwój korali rafowych jest 
niemożliwym.
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W arunek drugi zmusza korale do unikania 
ujść rzek i tych miejscowości, gdzie wiatry na­
pędzają do morza piasek (pewne części morza 
Czerwonego).

Trzeci wreszcie warunek stawia korale 
w zależności od prądów morskich, napędzają­
cych polipom pokarmu w postaci delikatnych 
zwierzątek pelagicznych.

Wiadomo, źe korale rafowe trzymają się 
tylko wschodnich wybrzeży lądów zwrotniko­
wych i że brak ich zupełnie koło brzegów za­
chodnich. Tłumaczy się to tem, że brzegi 
wschodnie okalają prądy zwrotnikowe, a więc 
ciepłe i w zwierzątka pelagiczne bogate, gdy 
brzegom zachodnim towarzyszą prądy polar­
ne. Prócz tego zauważono, że koło wybrzeży 
zachodnich temperatura wody zmniejsza się 
raptowniej w miarę powiększania się głęboko­
ści, niż koło brzegów wschodnich.

Zobaczmy teraz, jak  powstają przez na­
gromadzanie się szkieletów koralowych te 
utwory, które są znane pod nazwą raf kora­
lowych.

W  tym celu zwróćmy uwagę na poczwarki 
koralowe, swobodnie jeszcze pływające w mo­
rzu. Przypuśćmy, że jedna lub kilka z nich 
przybija do brzegu, gdzie niema korali, lecz 
są warunki niezbędne do rozwoju korali rafo­
wych.

Tu poczwarka osiedla się i wyrasta na po­
lipa. Ten wytwarza pień, z którego wkrótce 
wypływa nowe larw pokolenie. Te ostatnie 
siedlą się podobnież w miejscach dogodnych 
i budują nowe pnie, z których znów wychodzą 
roje poczwarek swobodnych. W  ten sposób 
cały stok brzegu podmorskiego między grani­
cą odpływu i głębokością 50 m pokrywa się 
wkrótce koralami. Części -pni stare obumie­
rają, a na martwych szkieletach dawnych po­
lipów wznoszą się nowe pokolenia korali rafo­
wych. Pnie pojedyńcze, rosnąc same na sobie, 
dochodzą późnego wieku. Ehrenberg w mo­
rzu Czerwonem napotykał niekiedy pnie ko­
ralowe, które brał za tak stare, że poczytywał 
je za rówieśników piramid. Koło Bermudów 
są pnie znane, według Lyella, od lat kilkuset. 
To samo powiedzieć możemy i o pewnych 
pniach koło wysp Żeglarskich, które znane są 
od niepamiętnych czasów i mają osobne na­
zwy, nadane im przez rybaków.

Szerokość pasa koralowego, powstającego 
w ten sposób, zależjr od pochyłości pokrywa­

nego przezeń stoku podmorskiego. Jeżeli kąt 
nachylenia jest a, to szerokość pasa koralowe­

go wynosi m. Wewnątrz tego pasa, bu­

dując się na szkieletach swych przodków, ko­
rale rosną prosto w górę aż do granicy odpły­
wu, do której się zbliżają najpierw w miej­
scach najbliższych linii brzegowej. Równa 
płaszczyzna koralowa ciągle się rozszerza na- 
zewnątrz, dopóki korale, zamieszkałe w głę­
bokości 50 m, nie dorosną granicy odpływu. 
Tego rodzaju rafy nazywamy rafami brzego­
wani. Nie dochodzą one często grubości 50 m, 
jak np. w morzu Czerwonem, gdzie korale ra­
fowe, zdaje się, nie rozwijają się już niżej 
20 m.

Rafa brzegowa ma powierzchnię prawie po­
ziomą i urwisty brzeg zewnętrzny, od którego 
spuszcza się na dół stroma ściana skalna, 
50 m  wysoka, aż do zewnętrznej granicy tego 
pasa, wewnątrz którego osiedlały się larwy 
koralowe.

Rafa brzegowa nie może się wznieść ponad 
granicę odpływu, a to dlatego, źe korale nie 
znoszą wysychania; może jednak rozrastać się 
poziomo. Na urwistej ścianie zewnętrznej, 
a zwłaszcza na górnych jej częściach, korale 
rozrastają się szybko i bujnie, obmywane przez 
fale, dostarczające im obfitego pożywienia. 
Ściana ta, wkutek szybszego narastania korali 
w jej części górnej, staje się nawisłą, tworząc 
rodzaj okapu lub gzemsu, który zwiększa się 
dopóty, aż niemogąc ciężaru własnego wy­
trzymać, obrywa się podczas burzy w znacz­
nej części i na dno opada. Zdruzgotane okru­
chy zbierają się u stóp ściany zewnętrznej ra­
fy koralowej w postaci usypisk. Te są daleko 
bardziej strome, niż rumowiska lądowe, ponie­
waż ciężar skały pod wodą jest znacznie 
mniejszy, niż w powietrzu, a same gruzy nie 
podlegają tu działaniu niwelującemu ani wia­
trów, ani wody bieżącej, co ma miejsce tylko 
na lądzie.

Przez nagromadzanie się tych gruzów dno 
morskie koło rafy o tyle się podnosi, że i tu 
nawet zaczynają osiedlać się larwy koralowe 
i rozwijać nowe rafy. Jeżeli pochyłość dna 
koło rafy jest łagodna, natenczas rafa brze­
gowa może się bardzo daleko rozrastać po­
ziomo w sposób wskazany. Jeżeh zaś stok 
ten jest stromym, przyrost poziomy rafy jest 
powolny i nieznaczny.



Głębie morskie są bogatsze w dwutlenek 
węgla, niż warstwy górne. Okruchy korali, do­
stając się w sposób powyższy do wielkich głę­
bokości, rozpuszczają się przeto prędko w wo­
dzie morskiej, tak samo, jak skorupy zwierząt 
pelagicznych, które po śmierci właściciela 
opadają w takie głębie, że je woda prędko 
nadgryza, a w końcu całkowicie rozpuszcza.

Ta okoliczność sprowadza rozrost poziomy 
rafy brzegowej na drodze wyżej wskazanej 
do pewnych granic; jeżeli bowiem rafa dosię­
gła głębokości 200 m, natenczas opadające 
okruchy rozpuszczają się nadto szybko, aby 
mogły wytworzyć fundament, niezbędny do 
rozwoju dalszego rafy.

Murray, któremu zawdzięczamy powyższe 
wyjaśnienie narastania poziomego raf, nie 
zwrócił żadnej uwagi na jego ograniczenie, 
a co większa, wygłosił błędne twierdzenie, 
jakoby rafy mogły w ten sposób rozszerzać 
się nieograniczenie w największych nawet głę­
bokościach.

Rafa brzegowa przestaje zatem powiększać 
się, skoro dojdzie do pewnej głębokości—daj­
my na to 1500, albo 2 000 m. Korale, ro­
snące na jej brzegu zewnętrznym, wynagra­
dzają szkody, wyrządzane rafie przez bałwa­
ny morskie i zapewniają jej stałą niezmien­
ność.

Przypuśćmy teraz, że po utworzeniu się ra­
fy nastąpiło przesuwanie się dodatnie linii 
brzegowej').

Korale będą wtedy rosły w górę w miarę 
podnoszenia się morza, a wierzch rafy będzie 
się wciąż znajdował tuż pod poziomem grani­
cy odpływu. Szybkość wzrostu korali jest 
proporcyonalną do obfitości pokarmu, który 
stanowią małe zwierzątka pelagiczne, dostar­
czane rafie przez prądy i fale. Jasną jest 
rzeczą, że korale, na brzegu rafy osiadłe, 
obficiej są w pokarm ten zaopatrywane, niż 
mieszkańcy za niemi leżących tylnych części 
rafy; dla tego to brzeg rafy zewnętrzny nara­
sta wogóle prędzej, niż inne jej części.

')  P rzesuw aniem  się dodatn iem  lin ii  brzegow ej 
zgodzono się nazyw ać podnoszenie się poziom u m o­
rza , lub  zanurzan ie  się  lądu , przesuw aniem  zaś ujem - 
n e m —opadanie m orza i  w ynurzan ie  się  lądu.

(Przyp. tłum .)

Podczas burz gwałtownych i wstrząśnień 
sejsmicznych obrywają się głazy koralowin, 
staczają i, piętrząc się na sobie, wytwarzają 
na wzniesionym brzegu rafy rodzaj tamy, wy­
stającej ponad granicę przypływów zwykłych. 
Nasiona, przyniesione przez fale do tej nowej 
wyspy,wschodzą i dają jej szatę roślinną, któ­
ra  pospołu z wiatrami wciąż pracuje nad pod­
wyższeniem tamy. Jakkolwiek tama tego ro­
dzaju nie otacza całkowicie rafy, to jednak 
odcina mniej lub więcej od pełnego morza 
części za nią leżące, pozbawiając tu osiadłe 
korale niezbędnego dla nich pokarmu. W y­
mierają one przez to i ustępują miejsca in­
nym gatunkom korali, małym i delikatnym, 
które, rosnąc powoli, bardzo mało przyczy­
niają się do podwyższenia zajmowanego grun­
tu przez nagromadzanie się ich szkieletów7.

Zrobiliśmy jednak przypuszczenie, że linia 
brzegowa przesuwa się w kierunku dodatnim. 
Nie utrzymujemy, że przesuwanie się to jest 
ciągłem, lecz że jest to tylko oscylacya o prze­
ważającym ruchu dodatnim linii brzegowej.

Wyobraźmy sobie rafę, osiadłą na stoku 
podmorskim lądu, względnie zanurzającego 
się, która z biegiem czasu rozwija się w długą 
rafę brzegową.

Brzeg rafy zewnętrzny wciąż narasta i trzy­
ma się powierzchni morza. Natomiast części 
wewnętrzne rafy, pomiędzy jej krawrędzią ze­
wnętrzną i brzegiem wyspy położone, zanu­
rzają się prędzej, gdyż zamieszkujące je ko­
rale nie są w stanie przyrostem swym zrówno­
ważyć przyboru morza. Tym sposobem po­
wstaje coraz to szerszy i głębszy kanał, dzie­
lący ląd zanurzający się od wyniosłego brze­
gu rafy. K anał ten jest dla okrętów dostępny, 
spokojny; stanowi przeto gościnne schronisko 
dla żeglarza.

Z dawnej rafy brzegowej pozostaje tylko 
krawędź wyniesiona, którą nazywamy rafą 
wałową albo baryerową. Jest to wał bardzo 
długi a wązki, ze znacznych głębokości mor­
skich wystający i biegnący na dalekiej prze­
strzeni równolegle z brzegiem lądu poblizkie- 
go. Głębokość wody między rafą baryerową 
i brzegiem lądu jest znaczna, aczkolwiek nie 
dochodzi nigdy tej, jaka się nazewnątrz rafy 
zaczyna. Stąd jej pochyłość zewnętrzna jest 
stroma, stoki zaś, ku lądowi zwrócone, łago­
dne. Rafa baryerowa wygląda wogóle, jak
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mielizna, z której tu  i owdzie sterczą części 
skalne, wznoszące się na kilka metrów nad 
jioziom morza.

Jeżeli rafa była zbudowana nie na stoku 
podmorskim lądu, lecz na pochyłości jakiejś 
wysepki małej, to przy ruchu dodatnim jej li­
nii brzegowej powstaje również rafa baryero- 
wa; ta  nie przedstawia jednak wału wydłużo­
nego, lecz tworzy mniej lub więcej całkowity 
pierścień, otaczający zanurzającą się wyspę 
w odległości mniejszej lub większej.

Jeżeli następnie zanurzanie się wyspy posu­
nie się tak daleko, że się ta  całkowicie schowa 
pod powierzchnią wody, pozostaje tylko pier- 
ścieniowata rafa baryerowa z zagłębieniem 
środkowem, czyli laguną, wypełnioną wodą, 
co tworzy t. z w. atol.

Atole są najciekawszemi rafami koralowemi. 
Wznoszą się one wśród oceanu z ogromnych 
głębokości i nie pozostają w żadnym związku 
z lądami sąsiedniemi; są to zatem stożkowate 
góry podmorskie, których szczyty przewyższaj ą 
na kilka metrów powierzchnię wody, a pochy­
łość wzmaga się od podstawy ku wierzchołkowi. 
Wysokość góry atolowej równa się przeto 
głębokości morza w tem miejscu; wiele z nich 
posiada wysokość bardzo znaczną. Stożek 
ścięty u góry ma w środku płaszczyzny wierz­
chołkowej lekką wklęsłość o 60 — 150 w głę­
bokości; wzniesiony nad nią brzeg wystaje 
w całości lub tylko w części nad granicą przy­
pływu. W  pierwszym wypadku mamy przed 
sobą wyspę pierścieniowatą, z zamkniętą po 
środku laguną; w drugim kanały, przecinają­
ce pierścień w jednem lub kilku miejscach, łą­
czą lagunę z morzem jiełnem.

Małe atole posiadają zwykle wał pierście­
niowy ciągły i całkowicie zamknięty. Im 
atol jest większy, tem bardziej przerywanym 
bywa pierścień; przerzynają go wtedy głębo­
kie kanały różnej szerokości, prowadzące 
z zewnątrz do laguny. Dno tej ostatniej po­
krywa osad wapienny, spłókiwany przez stru­
mienie ulewy z brzegów rafy.

Liczne gatunki korali zamieszkują lagunę 
i wznoszą tu i owdzie obszerne budowle, unika­
jąc skrzętnie miejsc, zanieczyszczanych przez 
muł i piasek. Pochyłość wewnętrzna wyspy 
pierścieniowej jest bardzo łagodna.

Roślinność tego płaskiego brzegu wyspy sa­
mej dosięga skraju laguny. Obnażone korze­

nie palm sterczą z podmytych częstokroć 
brzegów rafy. Błota i bagniska na brzegu 
laguny są zjawiskiem dość częstem.

Średnica atolu wynosi 500 do 20000 m. 
W ał pierścieniowy jest zawsze wązki, nigdy 
nie przenosi kilkuset metrów szerokości, a po­
ziom morza jirzewyźsza stale na kilka tylko 
metrów.

Brzeg zewnętrzny wyspy pierścieniowej ma 
wygląd zupełnie inny, niż wewnętrzny: drze­
wa nie spuszczają się tu tak blizko do wody, 
a złekka pochyła płaszczyzna piasku białego 
koralowego ciągnie się od brzegu zewnętrzne­
go wału aż do morza. Od tegoż brzegu od­
chodzi płaszczyzna podwodna, położona nieco 
niżej granicy odpływu, na wiele set metrów 
szeroka, a łagodnie ku morzu pełnemu pochy­
lona. Płaszczyzna ta kończy się nagle, two­
rząc urwistą ścianę.

Korale rozrastają się na płaszczyźnie, 
a zwłaszcza na jej brzegu zewnętrznym i gór­
nych częściach urwiska.

Niżej 50 m znajdujemy tylko okruchy szkie­
letów korali nieżywych, które się. nagroma­
dzają koło rafy. Usypiska te szybko zmie­
niają się w twardą i zbitą skałę (wapień lub 
dolomit), w której się trudno dopatrzyć śladu 
budowy korala.

Podczas głębokich odpływów bałwany mor­
skie rozbijają się w blizkości brzegu zewnętrz­
nego płaszczyzny podwodnej, podczas zaś 
przypływów wysokich — bliżej brzegu wyspy. 
Im morze burzliwsze, a bałwany większe, tem 
dalej od brzegu pryskają.

Płaszczyzna ta  zatem ma znaczenie wału 
ochronnego dla nizkiej i wązkiej, leżącej za nią 
wysepki, zabezpieczając ją  od niszczącego 
działania fal zwykłych. Tylko bałwany sej­
smiczne i powstające podczas burz i uraga- 
nów morskich, wyjątkowo gwałtownych, mo­
gą całą zatopić wyspę, a roślinność jej znisz­
czyć. Jednak wiek palm, rosnących na takich 
wyspach, dowodzi, że w ostatnich 70 albo 100 
latach żaden ze znanych atolów katastrofy po­
dobnej nie przechodził.

Morze wciąż zatapia tę płaszczyznę awan­
gardową rafy, obrywa i niszczy falami od­
dzielne części, lecz z drugiej strony oczyszcza 
całą jej powierzchnię i dostarcza nieustannie 
polipom pokarmu pelagicznego w wielkiej ob-
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litości, zapewniając im warunki pomyślnego 
rozwoju.

Atol, raz utworzony, nie zmienia się zasa­
dniczo pod wpływem dalszego przesuwania 
się dodatniego brzegu: rośnie w górę z szyb- j  

kością, równoważącą przybór morza, rozsze­
rzając się jednocześnie poziomo. Powiększanie 
się jego zależy od prądów; jest ono najszyb- 
szem tam, gdzie prądy morskie najobfitszego 
dostarczają pożywienia. Stąd część atolu, ku 
prądowi zwrócona, rozrasta się bujnie, gdy 
strona przeciwległa wyspy pierścieniowej albo 
wcale nie rośnie, albo też powiększa się bar­
dzo powoli.

(Dok. nast.).
Tłum. J. Morozeicicz.

Posiedzenie Komisy i antropologicznej akademii 
umiejętności w Krakowie.

D n ia  6 g ru d n ia  w ak ad em ii um ie ję tn o śc i o d b y ­
ło  się  posiedzen ie  koraisyi an tropo log icznej pod 
p rz tw o d n ic lw em  J  E k s. D r a  J .  M a je ra . Po odczy­
ta n iu  i p o d p isan iu  przez obecnych p ro to k u łu  z p o ­
sied zen ia  p o p rzed n ieg o , sek re ta rze  kom isyi, pp . G. 
O ssow ski i R . Z aw iliń sk i, zd a ją  spraw ę z n ad es ła ­
nych  o sta tn iem i czasy do kom isyi p rac  w części 
a rch e o -an tro p o lo g ic zn e j p. P u ła sk ieg o  o badan iach  
p rzez  n iego  dokonanych na P o d o lu , oraz d ra  W e- 
re ń k i, o lecznictw ie ludow em  n a  L itw ie . N a s tę ­
p n ie , członek  kom isy!, p. O ssow ski, zdaje spraw ę 
z dok o n an y ch  przez niego podczas ub ieg łego  la ta  
czynności badaw czych w pieczarze  b ilczeck ie j 
„ W e r te b ie .” C zynności te ,  rozpoczęte kosztem  
cz ło n k a  kom isyi ks. L eona  Sapiehy, w r. 1 8 9 1 , 
ro zw ija ły  się  tym  razem  i postępow ały  w g łąb  p ie ­
cza ry , w od leg łośc i k ilk u se t m etrów  od w ejścia 
R o b o ty  g ru n to w n e  poprzedzane były podkopam i 
chodn ików  w celu u ła tw ian ia  e k sp lo a tac ji n aw a- 
lisk a . P o d k o p y  tak ie  służyły  zarazem  za w ska­
zów kę d la  badań  g ru n to w n ie jszy ch , k tó re  d o k o ­
n ano  ty m  razem  w k ilk u  znaczn iejszych  ha lach  
te j  p iecza ry , m ianow icie  w h a li B liźn iacze j, W ie ł- 
k ie j-D o ln e j ,  W ie lk ie j G ó rn e j, w Z aw racie i w B ra - 
m ie -W ie lk ie j. W e w szystk ich  tych  m ie jscow o­
ściach  na tra fiono  na w ielką ilość zabytków  n a leżą ­
cych w yłącznie do w ieku  kam iennego , sk ładających  
się  z p ięknych  okazów otłuk iw anych  noży k rz e ­
m iennych , szlifow anych narzędzi kam iennych , szy­

deł i ło p a tek  kościanych, ozdób z kłów zw ierzęcych, 
oraz z m nóstw a w yrobów  ceram icznych. N a n a j­
wyższą uw agę w tych  zdobyczach zas ługu ją  p o zo ­
sta łości ceram iczne. S tanow ią j e  naczynia ozdo­
b n ie  m alow ane, k tó ry ch  ilość n iem ałą w ydobyto 
zu p ełn ie  całkow itych . R ysunki m ala rsk ie  tych  
naczyń w zięte są z daw nych motywów g reck ich  
oraz ze św iata zw ierzęcego. Przew ażnie  w ystępuje  
tu  ry su n ek  w yobrażający  lisa w rozm aitych je g o  
form ach. N iem niej też  ■/, te jże  ka teg o ry i zaby t­
ków zas łu g u ją  n a  uwagę liczne figurki zw ierząt 
domowych i ludzkie . F ig u rk i  ludzk ie  o ry g in a l­
nych fo rm , są n iek ied y  także m alow ane i m ają  
ry su n k i ry te  w yobrażające  odzien ie . M iędzy in -  
nem i, znaleziono je d n o  m alu tk ie , szczególn ie jszego  
k sz ta łtu  naczynie m ala rsk ie , zaw ierające  w sob ie  
pozostałości farby używ anej do m alow ania naczyń. 
O prócz ty ch  zabytków  ręk i ludzk ie j o d k ry to  
w rozm aitych  chodn ikach  i kom orach k ilk ad z ie sią t 
szk iele tów  ludzkich . Szk ie le ty  te  znalazły  się tam  
w skutek  zaw alenia się sk lep ien ia  kom ory, n a s tęp ­
stwem  k tó reg o  było p o g rzeban ie  tych  osób pod 
g ruzam i spadających  głazów . D w adzieścia czaszek 
całkow itych w ydobyto z pom iędzy tych szk ieletów , 
k tó re  b adał an tropo log iczn ie  przew odniczący ko ­
m isyi J .  E . D r. J .  M a je r . Z w iadom ości u d z ie lo ­
nej przez niego z pow odu teg o  re fe ra tu  okazu je  
się , że na 2 0 tych  badanych  czaszek, znaczna ich 
w iększość należy do d ługogłow ycb, m niej do p o - 
dłużno i Średniogłow ych. R e fe re n t okazał p rzy - 
tem  sporządzany  przez n iego  p lan  badanej p iecza ­
ry  doprow adzony do osta tecznego  je j  końca 
i p rzedstaw ił zarazem  w ydobyte przez n iego  wyżej 
w spom niane zaby tk i. P o  ukończen iu  tego  s p ra ­
w ozdania i po w yczerpaniu  nad  tym  p rzedm io tem  
dyskusy i, om aw iano spraw y do tyczące w ydaw nictw a 
kom isyi, poczem  posiedzen ie  zostało  zam knięlem .

O. O.

W iadom ości b ib liograficzne.

— as. Darwin ind nach DarAin eine 
Darstellung der Darwinischen Theorie und eror- 
terung Darwinisticher Streitfragen von George 
John Komanes. 1 Band. D ie Darwinische Theo­
rie iibersetz von dr B. Yetter mit dem Bildnis 
Charles Darwins u. 124 fig. Lipsk, 1 892 , stro­
nic 542. Cena rb. 4 ,50 .

Dzieło całe składa się z 10 rozdziałów, z któ­
rych 1-y zawiera wstęp, historyczny rozwój po­
jęć o zmienności gatunków, 2-gi poświęcony jest  
klasyfikacyi zwierząt, 3-ci morfologii, 4-ty em- 
bryologii, 5-ty paleontologii, 6-ty rozmieszczeniu  
geograficznemu zwierząt, 7-y teoryi o natural­
nym wyborze, 8-y zasadom, na których się opie­
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ra teorya wyboru naturalnego, 9-ty rozdział za­
wiera krytykę teoryi wyboru naturalnego, 10-ty  
teoryą wyboru płciowego. Kończą pracę uwagi 
ogólne i dopełnienia.

W ogóle dzieło to napisane je s t  w bardzo zaj­
mujący sposób, ilustrowane licznemi, pięknemi 
i  dobrze wybranemi rysunkami, które doskonale 
rozjaśniają w iele kwestyj i ułatwiają wyciąganie 
wniosków.

K R O N I K A  N A U K O W A .

—  sic. Meteoryt dyamentonośny. Odła­
mek aerolitu z Arizony, jak i otrzym ał p. Friedel, 
przedstawiał na powierzchni ziarna połyskujące, 
które ryły korund i dyament. Aby zbadać na­
turę tych ziarn, przepołowiono ten odłamek i j e - , 
dnę z dwu części poddano rozbiorowi chemiczne­
mu, okazało się, że  rzeczywiście połyskujące 
ziarna meteorytu z Arizony są drobniutkiemi 
dyamentami. (Comptes rendus).

—  j n .  Przystosowywania się wodorostów  
słodkowodnych do roztworów soli kuchennej.
D la różnych roślin i zwierząt wodnych dawno ju ż  
wykazano, że mogą się one przystosowj^wać do 
roztworów soli i podlegają przytem częściowym  
przemianom morfologicznym. Niedawno ukazała 
się (Flora, 18 9 2 ) nowa praca w tym  kierunku p. 
Adolfa Richtera, który starał się bliżej określić 
tę zdolność przystosowawczą dla wodorostów  
słodkowodnych. Naczynia, w których prowadzo­
ne były kultury, zawierały 50 on  płynu i 2 g ma­
sy wodorostów. Do każdej kultury dodawano 
soli odżywczych, a mianowicie na każdy litr wody 
studziennej 5 cm następującego roztworu: azotanu 
wapnia 2 ,0 , dwufosforanu potasu 0 ,2 , siarczanu 
m agnezu 0 ,2 , śladu chlorku żelaza, wody 200 ,0 .
Z początku dodawano do kultur małe ilości chlor­
ku sodu i powoli tylko powiększano je; w niektó­
rych wypadkach koncentracya soli kuchennej do­
chodziła do 1 3 ° /0 i jeszcze  wyżej. Doświadcze­
nia doprowadziły do następujących, głównych re- | 
z ul tatów:

lic z n e  gatunki wodorostów słodkowodnych ma­
ją  zdolność przystosowywania się do słabszych lub I 
silniejszych roztworów chlorku sodu. Im wyższą  
je s t  organizacya danego gatunku wodorostu, tem 
trudniej wogóle może się przystosowywać: Cha­
ra, Yaucheria, Oedogonium, Spirogyra przystoso­
wują się powolniej i  trudniej niż Oscillaria, Chlo­
rella. Stichococcus, Tetraspora.

W e wszystkich kulturach miało m iejsce powię­
kszanie się komórek, które wzrastały w miarę 
zwiększającej się koncentracyi roztworu aż do

pewnej określonej granicy. Granica ta leży nie­
kiedy o wiele niżej niż najwyższy stopień koncen­
tracyi, który w ogólności wodorosty są w stanie 
przenosić. W  jednych wypadkach (np. u Rapli- 
dium, Anabaena) zmienia się postać zewnętrzna 
wodorostów, u innych (np. u  Tetraspora) sposób 
rozmnażania się. W  zawartości komórek wystę­
puje u wszystkich gatunków przy zbyt szybkiem  
wzmacnianiu się roztworu —  zabarwienie zieleni 
na żółto i brunatno. Barwy te znikają jednak  
powoli i wogóle nie występują wcale, jeśli przy­
stosowanie odbywa się powoli i stopniowo. Kro­
chmal, nagromadzony w komórkach w samym po­
czątku kultury, zostaje zużyty z chwilą, gdy za­
czyna się przystosowywanie, tak że protoplazma 
ma wtedy wygląd bardziej jednorodny. Gdy już  
przystosowanie w zupełności się od lało , krochmal 
znów się wytwarza, przyczem przy nowem powię­
kszeniu koncentracyi znów może być całkowicie 
zużytym. W obec powyższych spostrzeżeń dzi- 
wnem się wydaje, że wyjąwszy nieliczne okrzemki, 
tak mało istnieje gatunków wodorostów, jednocze­
śnie zamieszkujących morza i wody słodkie, oraz 
uderzającem jest na pozór, dlaczego liczne wodo­
rosty, wprowadzane przez rzeki do morza, nie 
przystosowują się tam z łatwością do nowych wa­
runków życia. Otóż, zdaniem autora, pochodzi 
to tylko stąd, że prąd rzeki przy ujściu jest za­
nadto silnym, aby mieszanie się wody słodkiej ze 
słoną odbywało się powoli i dlatego też wodorosty, 
sprowadzane wodami rzek, przenikają do mocno 
słonej wody morskiej, zanim jeszcze zdołają się 
przystosować do nowych warunków i z tego też 
powodu po większej części zamierają. (Naturw. 
Rundschau. Nr. 23 , 1892).

•—  k ł .  Pan Wawrzyniec Roztworowski przy­
wiózł do W arszawy zbiorek roślin zasuszonych 
z Dawidgródka, położonego na Polesiu w powio­
d ę  mozyrskim. Znajduje się między roślinami 
bardzo zajmująca odmiana starca błotnego Senecio 
paludosus varietas y hypoleucus Ledeb. = S .  aura- 
tus DC:=rS, lanatus Gmel =  S. tomentosus Host. 
Odmiana ta dotąd z tej strony Dniepru znaleziona 
tylko była w K ijow e, w Ekaterynosławiu i na 
Podolu. Nasiona gładkie, bez włosków, udowa­
dniają, że okazy z Dawidgródka nie należą do 
odmiany 5. paludosus [3 vulgaris Ledeb. tafiającej 
się gdzieniegdzie na Litwie i na Wołyniu.

Jest także między zasuszonemi roślinami rzad­
ka dryakiew: Scabiosa inflexa Kluk. Najbliższe od 
Dawidgródka znane jej stanowiska są: Bobrujsk, 
Mińsk, Stachów w powiecie pińskim i Krzemieniec. 
(Objaśnienie powyższe było jednym  z ostatnich 
przyczynków botanicznych ś. p. Kazimierza Łap­
czyńskiego).
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

—  Konkurs. Celem obsadzenia posady asy­
stenta przy katedrze botaniki w krajowej wyż­
szej szkole rolniczej w .Dublanacli, rospisuje się 
konkurs.

Do posady tej, która nadana będzie zaraz na 
czas dwu lat, przywiązana jest roczna płaca 
w kwocie 600 złr. a. i wolne pomieszkanie ka­
walerskie.

Podanie o tę posadę, zaopatrzone dowodami 
uzdolnienia i krótkim życiorysem, stylizowane 
do W ydziału krajowego, należy wnosić do dy- 
rekcyi krajowej szkół rolniczych w Dublanach 
pod Lwowem do dnia 25 stycznia 1893 r.

—  stp. Rocznica urodzin Pasteura. Dnia
27  grudnia r. z. Pasteur skończył 70 lat życia. 
W  dniu tym akademia francuzka w celu uczcze­
nia uczonego urządziła odjiowiedni obchód ro­
cznicy.

—  stp. Dnia 25 listopada odsfonięto w Heil- 
bronn w rynku pomnik Roberta Mayera, wiel­
kiego odkrywcy prawa o zachowaniu energii. M o­
wę uroczystą miał prof. dr Diirr. Na bankiecie 
przemawiał prof. Lang. Bobert Mayer urodził 
się w 1814  roku d. 25 listopada w Heilbronn, 
studyował nauki przyrodnicze i medycynę, był 
przez szereg lat czynnym jako lekarz w holen­
derskiej służbie kolonialnej w Batawii, następnie 
w r. 1841 osiadł w mieście rodzinnem, gdzie
praktykował jako lekarz. Zmarł d. 20 marca 
1 8 7 8  roku na cierpienie płucne, sterany przy­
krościami życia.

—  stp. Wkrótce po śmierci Stasa belgijska 
akademia nauk zwróciła się do rządu z prośbą 
o nabycie i zachowanie od rozproszenia w jednem  
z muzeów, obfitego i cennego materyału, pozo­
stałego po zmarłym w postaci przyrządów i prze­
tworów wysokiej wartości historycznej i nauko­
wej. Dalej prosiła też akademia o środki na 
nowe wydanie wszystkich dzieł Stasa, wyczerpa­
nych obecnie w handlu. Odpowiedź na tę prośbę 
nareszcie została udzielona i je s t  kategorycznie 
odmowna „ponieważ szkoły są już dostatecznie 
zaopatrzone w przyrządy i przetwory”. Niepo­
chlebne to świadectwo o stanowisku, do jakiego  
obecnie doszli w ocenie zasług naukowych bel­
gijscy mężowie stanu.

ROZMAITOŚCI.

—  tr. Woda morska w  San - Francisco.
W  San-Francisco zawiązało się towarzystwo ce­
lem zaopatrzenia miasta tego w wodę morską, 
która służyć będzie do kąpieli, do skrapiania ulic, 
gaszenia pożarów i do akwaryów, w których 
utrzymywane będą ryby morskie. Woda niezu- 
żyta spływać będzie ściekami. Jestto pierwsza 
próba zużytkowania w miastacli wTody morskiej.

—  Teleskop skrócony zbudowany został 
niedawno przez dra II. Steinheila według zasad, 
podanych przez Dallmeyera i Steinheila dla 
szkieł przedmiotowych w przyrządach telefoto- 
graficznych. Przez dobranie odpowiednich so­
czewek, długość teleskopu, przy odległości ogni­
skowej szkła przedmiotowego 16,2 cm, wynosi 
tylko 27 ,7  cm, zamiast 60 ,8  cm, ile wynosićby 
musiała minimalnie przy zwykłej budowie do­
tychczasowej przyrządu, dającego to samo po­
większenie linijne 22 : 1 przy tym samym otwo­
rze oświetlającym 4 cm średnicy.

Nekrologija.

Dnia 13 grudnia r. z. zmarł w Paryż u w wie­
ku la t przeszło 80 , Leonard Niedźwiecki, wiel­
biciel nauki i wydawca kilku dzieł Hoene-Wroń- 
skiego. Między innemi wydał w przekładzie 
polskim „Wstęp do wykładu matematyki przez 
H. W rońskiego” (Paryż 1880), w  którym zajdu- 
jem u spis dzieł i rękopismów Wrońskiego. Do 
ostatnich dni życia zachował czerstwość umysłu 
i zajmował się czytaniem dzieł uwielbianego przez 
siebie mistrza.

Zmarł H. Streintz, profesor fizyki matematy­
cznej w Gracu, w 44 roku życia. Jest on auto­
rem dziełka o podstawach fizycznych mechaniki 
(D ie physikałischen Grundłagen der Mechanik, 
Lipsk 1883 ) i licznych rozpraw z dziedziny nauki 
o elektryczności, drukowanych w rocznikach W ie- 
demanna.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.

WP. M. Z. w W arklanach. „Niebo” Kamilla 
Flammariona jest napisane z talentem i znaj o-
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mością rzeczy właściwemi tem u autorowi. Przed­
stawienie jasne i przemawiające do wyobraźni, 
wymaga wszakże czytelników dojrzalszych. Ory­
ginału nie mieliśmy pod ręką, przekład gładki, 
ale miejscami wymaga sprostowań, zw łaszcza pod 
względem ścisłości i terminologii.

Posiedzenie 1-e Komisyi stałej teoryi ogro­

dnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych od­

będzie się dnia 5 stycznia 1893 roku, o godzinie

8-ej wieczorem, w lokalu Towarzystwa ogrodni­

czego (Chmielna, 14).

Porządek posiedzenia:

1) Odczytanie protokułu posiedzenia poprze­

dniego.

2) Ustanowienie terminów posiedzeń w roku 

1893.

3 ) Inżynier J. Słowikowski „Zjawiska zamar­

zania rzek”.

B u l e t y n  m e t e o r o l o g i c z n y

za tydzień od 21 do 27 grudnia 1892 r.

(ze spostrzeżeń na sta ey i m eteorologicznej przy Muzeum Przem ysłu i Rolnictw a w  W arszaw ie).

D
zi

eń

B a rom etr
700 mm -f- T em p era tu ra w st.

i U
c - £ K ierunek  w ia tru

Sum a

opadu

.

U w a g i .

7 1-. 1 p. 9 w. 7 r. l p . 9 w. Najw. Najn. ^

21 Ś.
1

49,9 49,4 48,6 0,0 0,8 — 0,6 1,5 - 3 , 7  85 w «,w *,w * — Pochm urno

22 C.
»

49,1 48,7 49,8 — 0,2 — 0,8 —4,o — 0,6
1

—4,0 84
I

W , ,W*,NW< Pochm urno

23 P- 50,1 50,3 54,4 —4,4 —4,6 -10,9 — 4,0
1

- 10,9 96
I

WN»,NW*,NE' 0,1 Rano i pop. dr. śn ieg

24 S. 54,5 54,4 54,1 —9,2 — 7,8 — 8,2 — 7,o - 10,9 88
1

WN»,NE*,SW‘ Pogodnie

25 N. 52,0 50,2 50,0 - 10,1 — 5,1 - 7 , 2 - 4 , 8 - 10,6 87 SW«,SW4,SW* 0,8 Od poł. do nocy śn ieg

26 P. 50,3 50,9 52,9 — 6,6 — 6,2 — 9,2 — 5,6 — 9,2 96 WN*,W»,AVS Powł. śn. pokry ła  ziem ię.
w .łu k z c n it i w ien.ok ks.

27 W. 54,6 55,4 56,6 — 9,6 — 6,0 — 6,0
.

—5,5 - 10,3 95 WS*,SW*,SW* 0,2 W nocy śn ieg

Średnia 51,7 90 1,1

UWAGI. Kierunek wiatru dany jest dla trzech godzin obserwacyj: 7-ej rano, 1-ej popołudniu 

i 9-ej wieczorem. Szybkość wiatru w mefrach na sekundę; b. znaczy burza, d .— deszcz.

T R E Ś ć .  Kazimierz Łapczyński. Wspomnienie pośmiertne, napisał A. Ślósarski. —  D wudziesto- 
pięciolecie towarzystwa chemicznego niem ieckiego, przez St. Praussa. —  Rafy koralowe, przez dra R. 
von Lendenfelda z Insbruku, tłumaczył J. Morozewicz. —  Korespondencya W szechświata. Posiedzenie 
Komisyi antropologicznej akademii umiejętności w Krakowie. —  Wiadomości bibliograficzne. —  Kro­
nika naukowa. —  W iadom ości bieżące. —  Rozmaitości. —  Nekrologia. —  Odpowiedzi Redakcyi. —-

Buletyn meteorologiczny.

W ydawca A. Ś lć s a rs k i. Redaktor B r. Z n a to w ic z .

J]|o3Boaeiio Ił^eH3ypoio. B apuiana, 17 ^eitaG pa 1892 r. \V ;.rszawa. D ru k  E m ila  Skiw skiego.
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WSZECHŚWIAT
TYGODNIK POPULARNY

POŚWIĘCONY NAUKOM PRZYRODNICZYM.
Akwaryum pokojowe.

Niemałą ozdobą mieszkań naszych 
jest akwaryum odpowiednio urządzone. 
W  urządzeniu akwaryum (o którem 
kilka razy były artykuły we Wszech- 
świecie), ważną rolę odgrywa odpo­
wiedni dobór roślin, zdatny do hodowli 
wodnej w pokoju, ponieważ dobór ten jest 
dość jednostajny, dla tego podaj emy tutaj 
według „Natur und Haus” (zeszyt I, 
1892 r.) spis roślin dotąd mało spoty­
kanych w akwaryach. Na rysunku (fig.l) 
najwidoczniejsze są trzy gatunki wyso-

Fig. l. Akwaryum pokojowe.
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ko-rosnących roślin; na prawo widzimy Cy- 
perus alternifolius (trawą, nilową zwany), 
który doskonale w akwaryum rośnie i dość 
szybko nowe wydaje okazy. Roślina stojąca 
obok Cyperus, z pięknemi, ostro przy pod­
stawie powyginanemi liśćmi, jest to przed 
paru zaledwo laty z Montewideo sprowa­
dzona strzałka, Sagittaria montevidensis. 
W  jesieni, roślina ta  zwykle strzałkowate 
liście traci, pozostaje sam kłącz zagrzebany 
na dnie akwaryum w piasku, a na wiosnę 
kłącz ten wypuszcza nowe, charakterystyczne 
liście. Roślina ta wydaje w lecie kwiaty białe, 
duże, a przy podstawie każdego płatka mające 
plamę kasztanowatego koloru. Obok strzałki, 
na lewo dwa pędy z podługowatemi list­
kami należą do Jussiaea grandiflora, rośliny 
wodnej podzwrotnikowej (z rodziny Onagra- 
ricae), która wydaje w kątach liści pojedynczo 
wyrastające, duże żółte kwiaty. Roślina ta 
wytwarza długie niekiedy na 2 metry pędy, 
które przygięte do dna akwaryum, wypuszcza­
ją  korzonki przybyszowe i przymocowują się 
do dna, dając początek nowym okazom.’ 
Z drobniejszych roślin, błotnych i wodnych, do 
akwaryum się zalecają: Ophiopogon spicatum, 
przed Cyperusem umieszczona na naszym ry­
sunku, roślinka z wązkiemi, trawiastemi listka­
mi; dalej, przy przednim brzegu akwaryum 
rosnąca roślina z łodyżkami spiralnie skręco- 
nemi jest to bardzo ciekawa odmiana situ 
rozpierzchłego Iuncus effusus spiralis. J e ­
szcze więcej na lewo widzimy małą roślinkę 
o łodyżce zanurzonej w wodzie, z ogonkami 
liści banieczkowato u podstawy rozszerzonemi, 
o blaszce jajowatej, jest to Eichhornia spe- 
ciosa (Pontederia crassipes), zbliżona do 
kosaćców, która stroi się w piękne niebieskie 
grona kwiatowe. Wreszcie w lewym przed­
nim kącie akwaryum rosnąca i nieco zwiesza­
jąca się roślinka, to piękny, o drobno podzie­
lonych pierzastych listkach wywłócznik, My- 
riopliyllum proserpinacoides.

N a lewym tylnym kącie akwaryum stoi ro­
ślina powszechnie znana i lubiona z hodowli 
pokojowej, sitowie wysmukłe, Isolepis graci- 
lis. Radzą tę roślinkę hodować w doniczce 
bez dna, tak, żeby korzenie zanurzały się do 
naczynia napełnionego wodą, podlewać ją  
wodą, w której rozmieszano nieco odcho­
dów ptasich. Okaz przedstawiony na rysun­
ku, w ciągu 5 miesięcy doszedł do 70 cm. 
średnicy. A . S.

PROSTE DOŚWIADCZENIA NAUKOWE.
Ciśnienia boczne cieczy.

Ciecz wywiera ciśnienie nietylko na dno, ale 
i na ściany boczne naczynia, w którem się 
znajduje; boczne te ciśnienia są tem większe, 
im głębokość jest znaczniejsza, ale w każdym

poziomie są równe, a działając w strony prze­
ciwne, znoszą się nawzajem. Ciśnienie więc 
boczne ujawnić się może dopiero, gdy z jednej 
strony jest jego nadmiar, co ma miejsce wte­
dy, gdy woda wypływa przez otwór boczny,

F ig . l.. C iśn ien ie  b o c zn e  w o d y .

ciśnienie bowiem na tę ścianę wywarte ulega 
częściowemu zmniejszeniu. Jeżeli tedy samo­
war, z którego woda wypływa, nie usuwa się 
w stronę przeciwną, to dla tego źe słaby nad­
miar ciśnienia nie zdoła przezwyciężyć ciężaru

Fig. 2. Młynek Segnera.

naczynia, albo, mówiąc ściślej, nie zdoła po­
konać tarcia, jakieby zachodziło przy przesu­
waniu się naczynia po stole. Idzie więc tu 
tylko o zmniejszenie tego tarcia, a to osięg- 
niemy, jeżeli puste pudełko od sardynek usta­
wimy na deseczce i drobny ten statek puści­
my na wodę w stągwi, lub innem obszernem
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naczyniu (fig. 1). Poprzednio zaś w jednej 
ze ścian pudełka wywiercić należy otworek, 
który zamykamy woskiem lub zatyczką dre­
wnianą. Pudełko napełniamy wodą, a po 
usunięciu zatyczki wytryska strumień wody, 
cały zaś statek posuwa się w stronę przeciwną 
względem kierunku wypływu wody, jak to 
wskazuje strzałka.

N a zasadzie tej polega młynek hydrauli­
czny Segnera, który niemniej prostemi środ­
kami urządzić można, a mianowicie z kominka 
od lampy, uwiązanego na sznurku w końcu 
rozszerzonym (fig. 2). Otwór dolny zamyka­
my długim korkiem przewierconym, przez 
który przechodzi rurka, zgięta w kształt gło­
ski S, to jest mająca oba końce zwrócone 
w strony przeciwne. Rurka ta winnaby być 
szklana, można ją  wszakże zastąpić i rurką 
gumową, jeżeli ją  za pośrednictwem drutu 
utrzymamy w postaci należycie zakrzywionej. 
Gdy tak urządzone naczynie napełnimy wodą, 
która wypływa przez otwory boczne, przyrząd 
obraca się w stronę przeciwną wytryskom 
wody. Obrót ten tłumaczy się jak ruch pu­
dełka w doświadczeniu poprzedniem.

S. K.

Objawy astronomiczne
w styczniu.

Niebo zimowe ozdobione jest w godzinach 
wieczornych najpiękniej szemi gwiazdozbiora­
mi i naj świetniej szemi gwiazdami, zwłaszcza 
okolica połud.-wschodnia, gdzie rozlega się 
Oryon i Pies wielki z Syryuszem na stronie 
zachodniej i Pies mały z Procyonem na stro­
nie wschodniej drogi mlecznej. Słońce prze­
chodzi z gwiazdozbioru Koziorożca do Wod­
nika, z gwiazd zatem zwierzyńcowych widzimy 
teraz, idąc od zachodu ku wschodowi: Ryby, 
Barana, Byka z Aldebaranem i Plejadami, 
Bliźnięta, Raka i wschodzącego wczesnym 
wieczorem Lwa z Regulusem.

Merkury i Wenus są gwiazdami rannemi; 
ta  ostatnia zbliża się do słońca, z początku 
miesiąca świeci przez dwie blisko, w końcu 
zaś tylko przez pół godziny. Mars widzialny 
jest przez noc całą; w końcu miesiąca przy 
zachodzie słońca znajduje się na południku. 
Jowisz świeci wieczorem, a w połowie miesią­
ca zachodzi około północy, Saturn natomiast 
w tymże czasie wschodzi.

Pełnia księżyca ma miejsce d. 2, druga 
kwadra d. 9, nów d. 18, pierwsza kwadra cl. 
25 stycznia. Z  kilkunastu rojów gwiazd spa­
dających, które ziemia napotyka w styczniu, 
najważniejszy jest rój wybiegający z Herku­
lesa w nocy z d. 2 na 3, gwiazdozbiór ten 
wschodzi dopiero około godziny 3 po północy.

Rok ubiegły obfity był w komety. Obecnie 
uwagę astronomów ściąga głównie kometa 
Holmesa, przypadająca d. 1 stycznia pod 
33°55’ zboczenia północnego i 1 god. 4 min. 
wznoszenia prostego, w gwiazdozbiorze Andro­
medy. Okazała się ona kometą peryodyczną, 
czas jej obiegu wynosi lat 6,78. Droga jej 
przypada w obrębie strefy małych planet, 
całkowicie wewnątrz drogi Jowisza. Mimo- 
śród jej jest mniejszy niż jakiejkolwiek innej 
komety, wynosi bowiem 0,393143, niewiele 
mniejszym tylko jest mimośród planetoidy 
138, Irydy. Kometa już znacznie na blasku 
utraciła i niedługo zapewne już tylko będzie 
ją  można obserwować. W  sąsiedztwie tej ko­
mety odkrył p. Freeman wBrightonie 24 listo­
pada słabą kometę, która może pozostaje 
w związku z oczekiwanemi właśnie szczątkami 
komety Bieli, a inną jeszcze, również słabą 
kometę, na północ względem gwiazdy s Pan­
ny odkrył Brooks d. 20 listopada.

S. K.

Drobne wiadomoód.

—  Znany popularyzator wiedzy Amadeusz 
Guillemin, wydał szkice astronomiczne pod 
tytułem „Inne światy” (Autres mondes). 
Książka ta (8° str. 272), z tablicami w tek­
ście, wyszła nakładem firmy Georges Carre 
w Paryżu.

—  Dar. Tomasz Hodgkins, obywatel Sta­
nów Zjednoczonych, ofiarował „Instytucyi kró­
lewskiej” w Londynie 500,000 franków z prze­
znaczeniem jej na cele badań naukowych.

—  Największy goryl (G-orilla gina), jaki kie­
dykolwiek sprowadzony był do Europy, przy­
wieziony został niedawno dla Akwaryum ber­
lińskiego; jest to samiec w wieku 8 do 9 lat 
wspaniałej postawy.

—  Pomnik Gaussa i Webera w Getyndze. Utwo­
rzył się pod protektoratem księcia Albrechta 
pruskiego komitet, którego zadaniem jest ze­
branie funduszu na wystawienie pomnika dla 
dwu wielkich uczonych Gaussa i Webera, 
wielce dla uniwersytetu w Getyndze zasłu­
żonych: komitet wystosował odpowiednią ode­
zwę do instytucyi naukowych, do uczonych 
techników i pedagogów.

—  Kangur oswojony i tresowany, wykony­
waj ący ruchy zupełnie naśladujące boksowa­
nie, wystawiony i oglądany jest w Westmin- 
ster Aąuarium w Londynie, budząc podziw 
ogólny, ze względu, że kangury i inne wor- 
kowce (Marsupialia) należą przecież do najni­
żej organizowanych ssawców, którym małą 
pojętność powszechnie dotąd przypisywano. 
Zwierzę to jest samcem z gatunku Macropus 
giganteus.
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O G Ł O S Z E N I A .

Wydane z zapomogi Kasy imienia Mianowskiego

Z A S A D Y  F I Z Y K I
p rzez

(§m  <ó W(MM§, WMMfr&SMi

profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, b. profesora Szkoły Politechnicznej.

Tom pieriuszy str. X, 469. Warszawa 1892.
r /

TRESC: W  stęp.—Ruch.—Zasady dynamiki.—Ciężkość.—Momenty.—Statyka.—Pomiary.— 
Energia.—Grawitacya.—Odkształcenia.—AYłasności ciał stałych, cieczy i gazów.—Ruch fa­

lowy.—Akustyka.—Drgania ciał sprężystych.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Cena 2 rs.

Od redakcji „Kroniki Rodzinnej."
Kronika Rodzinna wychodzić będzie nadal w r. 1893 w tychże samych warunkach i kie­

runku. Oprócz działu ze świata wiedzy, zapoznającego z nowemi odkryciami i wynalazka­
mi na polu naukowem, zamieszczać będziemy pogadanki pedagogiczne, sprawozdania z no­
wych dzieł wydawanych w kraju i zagranicą, wiadomości dotyczące praktycznego życia, 
pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Dawać też będziemy stale korespondencye zagra­
niczne, powieści oryginalne i wyborowe obce przekłady, podróże rodaków i niewydane pa­
miętniki.

Nowi prenumeratorowie, za dopłatą jedynie kop. 20 na przesyłkę pocztową, otrzymają 
jednę z książek wydanych nakładem redakcyi, to jest: „Przygody ks. Marcina Lubomir­
skiego;” „Pamiętnik Sabiny Grzegorzewskiej;” „Pamiętnik Feliksa Łubieńskiego;” lub „Po­
dróż do Indyi margrabiny Dufferin Ava.”

PRENUM ERATA:
w W A R SZA W IE rocznie rs. 4 — na poczcie w kraju i zagranicą rs. 5 (t. j. w Galicyi 

złr. O, w Poznańskiem marek 10), stosownie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi:

Warszawa, ulica Mazowiecka Kr. 10.

TY GODNIK ILUSTROW A NY D LA  D ZIEC I I  M ŁOD ZIEŻY

W IE C Z O R Y  RODZINNE.
Wychodzić będzie w roku 1893 jak dotychczas z dwoma dodatkami: z tych jeden 

ilustrowany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, tak zwane premium  dla prenumera­
torów starszych, zawierający powieści wyborowe dla młodzieży, które oprawne w końcu 
roku tworzyć będą DIDLIOTECZKĘ DOMOWĄ.

Obok treści nader urozmaiconej, W IECZORY RODZINNE podają zadania kon­
kursowe z nagrodami, mające na celu rozwijanie umysłu i kształcenia charakteru, oraz 
konkurs robót dla panienek. \agrod y  wyznaczają się z książek.

PR EN U M ERA TA  rocznie w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju i za granicą 
rs. 5 — t. j. w Galicyi reń. 6, w Poznańskiem marek 10; stosownie do tej ceny opłata pół­
rocznie i kwartalnie.
Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi, Warszawa, Mazowiecka \ r .  10.

^Q3bojcho U,eH3ypoio. Bapm aB a, 17 fleitaópii 1892 r. W arszaw a, D ru k  E m ila  Skiwskiego.
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POŚWIĘCONY NAUKOM PRZYRODMICZYM.
Pod kierunkiem Komitetu redakcyjnego, złożonego z PP. Al exandro wiozą b. dziekana U ni w., 
K. Jurkiewicza b. dziekana Uniw., mag. K. Deikego, S. Dicksteina, H. Hoyera, mag. St. Kram- 
sztyka, Wł. Kwietniewskiego, J . Natansona, St. Praussa, J . Sztolcmana, mag. A. Ślósarskiego,

W . Wróblewskiego, Br. Znatowicza.

Wydawca A. ŚLÓSARSKI. Redaktor BR. ZNATOWICZ.

Tom X II-R ok  1893.
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im. Kcpcrruka
B I B L I O T E K A

 —̂ww\AAAAA/Vw^--

/ / /

W A R S Z A W A .
D r u k i e m  E m i l a  S k i w s k i e g o .

1893.



jlo3B ojieiio  H eH sypoio . 

Hapmapa, 17 Jl,eKaópH 1893 roji,a.



SPIS ARTYKUŁÓW
PO RZĄ DK IEM  ABECADŁOWYM N A ZW ISK  AUTORÓW.

O b j a ś n i e n i e ,  kr. n. znaczy: kronika naukowa, w. b. znaczy: wiadomości bieżące, rozm. 

znaczy: rozmaitości, spr. znaczy: sprawozdanie, w. bibi. znaczy: wiadomości bibliograficzne.

Str,
BIERNACKI W ., Metody oznaczania tempe­

ratury i w ilgoci powietrza . . 801
„ Obserwatorya magnetyczne . . 836

BEOŃSKI FR. Dr, Korespond. Wszechśw. 397  
BOGUSKI J. J., Badania Landolta nad sta­

łością masy . . . .  641  
„ Dr S. Czapski, Theorie der Optischen 

Instrumente nach Abbe, w. bibl. . 703
B RU NER LUDW IK , Punkt przejściowy,

kr. n. . . . . 17 4
„ Wpływ temperatury na rozpuszczal­

ność, kr. n. 222
„ Nowy sposób określania ciężaru czą­

steczkowego, kr. n. 238
„ Reakcye chemiczne przy nizkiej tem­

peraturze, kr. n. . . . . 270
„ O analizie chemicznej . . . 289
„ Rozkład kwasu mlecznego, kr. n. . 303
„ Roztwory anormalne, kr. n. . . 303
,, Aliaże złota i glinu, kr. n. . . 303
„ Dwa nowe związki niklu i żelaza, kr. n. 367  
„ Własności czystego fluoru, kr. n. . 367  
„ Azotan amonu, jako środek wybucho­

wy, kr. n. . . . . 367
„ Rozpuszczalność chemicznie czystego

cynku w kwasach, kr. n. . . 368
„ Otrzymanie czystego hydroksyliaku, 

kr. n. . . . . 382
„ Własności czystego boru, kr. n. . 415  

. „ Skład chemiczny popiołu dyamentów,
kr. n. . . . . 43 2

„ Chemia w przededniu stuletniej roczni­
cy śmierci Layoisiera . 4 3 3 , 4 5 3 , 46 8

„ Fizyczne własności stopionego rutenu, 
kr. n. . . . , 447

„ Punkt krzepnięcia nader rozrzedzo­
nych roztworów solnych, kr. n. . 447  

„ Tarcie wewnętrzne roztworów solnych, 
kr. n. . . . . 510

„ Działanie światła na chlorek srebra,
kr, n. , ' , , . . 511

Str.
BRUNER LUDW IK, O matematyce chiń­

skiej . . . . .  521  
„ Działanie kwasu azotnego na metale,

kr. n. 733
„ Roztwory koloidalne, kr. n. . . 7 3 5
„ Roztwory połączeń cząsteczkowych, 

kr. n. . . . . 735
„ Elektryczne przewodnictwo metali, 

kr. n. . . . . 746
„ Działanie soli w roztworach wodnych,

kr. n.............................................................747
„ Roztwory kwasów w alkoholu, kr. n. , 747
„ Chlorek podwójny złota, kr. n. . 747  
„ Chemiczne działanie na odległość, kr. n. 748  
„ O promieniowaniu rozżarzonej platyny, 

kr. n. . . . . 748
„ Nowe płyny do określania oiężarów 

właściwych, kr. n. 748
„ Nowy sposób otrzymywania fosforu,

kr. n.............................................................827
„ Barwnik czerwonego kwasu karbolo­

wego, kr. n. 828
„ Konserwowanie drzewa, rozm. . . 83177 '
„ Sztuczna kość słoniowa, rozm. . . 931
„ Pirogrm it, rozm. . . . 832

CHELCHOWSKI ST., Perenospora Cytisi,
kr. n, 239

„ Dr L. Rabenhorst, Kryptogamenflora 
von Deutschland, spr. . . . 301

DICKSTEIN SAM UEL, Dra L. Birkenma-
jera Maroin Byliea z Olkusza, w. bibl. 29  

„ Nagrody w Akademii Paryskiej „w r.
1 8 9 2 , w. bibl. . . . . 6 2
O rozwoju ilościowym piśmiennictwa 
technicznego w Polsce, w, b. . 63
Stanisław Krzemiński, Krzysztof Ko­
lumb, w. b. . . . 1'26

„ Pamiętnik Tow. tatrzańskiego, w. bibl. 126  
„ Ciekawe rękopismy i druki, w. b. . 127  

W ł. Natanson, Studya nad teorya roz­
tworów, w. bibl. . . . .  143



IV

DICKSTEIN SAM UEL, Enoyclopedie der
Naturwissenschaften, w. bibl. . . 143

„ M. A. Baraniecki, Podręcznik algebry, 
w. bibl. . . . . .  158  

„ A. Fourcroy, Filozofia chimiczna, w. b. 207  
„ IV  t. prac matematyczno-fizycznych,

w. bibl. . . . . .  2 2 2
„ Wisła, w. b ib l.................................................. 222
B C. A. Laisant, Recueil de problemes

de mathćmatiąue, w. bibl. . . 22 2
„ Fr. Viete w św ietle badań naukowych . 239  
„ R .Bailland, Cours d’astronomie, w. bibl, 255  
_ Lucas E ., Recreations mathematiąues, 

w. bibl. . . . . .  255  
„ Oeuvres d’Augustin Cauchy, w, bibl. . 255  
„ Enoyclopedie der Naturwissenschaften,

w. b ib l................................................................. 287
„ C. A. Laisant, Recueil de problemes

de Mathematiąues, w. bibl. . . 287
„ Wystawa narzędzi matematycznych . 313  
„ Dr Fr. Chłapowski, Spis i streszczenie 

prac dotyczących fizyografii W . Ks. 
Poznańskiego, w. bibl. . . , 318

B Enoyclopedie der Naturwissenschaften,
w. b ib l................................................................. 318

„ Katalog wystawy monachijskiej, w. b. 3 8 3  
Edward ICummer . . . 383

„ Słowo z powodu głosu Mansiona o K o­
perniku . . . . .  385  

„ Dzieła R. Mayera, w. bibl. . . 431
n A . R ebiere, Mathematiąues et mathe

maticiens, w. bibl. . . . 4 7 8
„ W ł. Folkierski, Stanowisko mechani­

ki w dziedzinie wiedzy, spr. . . 526
Zjazd matemetyków w Monachium . 709  

„ Otwarcie szkoły politechnicznej we
. 735  
. 83 0

Obserwatoryum watykańskie, rozm. . 8 3 0  
DMOWSKI R ., H. J . Campbell, Text-Book

of Biology, w. bibl. . . . 1 7 3
„ Rozwój rodowy uzębienia u zwierząt

ssących . . . . .  2 0 0  
Nowa rodzina parzystokopytnych, kr. n. 20 6  

DYBOW SKI W . Dr. Koresp. Wszechświata 101  
Koresp. Wszeohświata . . . 23 6

„ Koresp. Wszechświata . . . 34 9
n Koresp. Wszechświata . . . 4 1 3
„ Koresp. Wszechświata . . . 4 2 9

FA U V E L L E  M., Przemiany w państwie ro-
ślinnem, tłum. H .L indenfeld  2 12 , 230 , 2 5 0  

FLA U M  MAKSYMILIAN, Justus Carriere,
Berzelias und Liebig, w. bibl. . . 28

„ M. Verworn, D ie Bewegung der leben-
digen Substanz, w, bibl. . . 28

„ Żelazo w ciele zwierząt . . 1 98 , 217
„ Liebig . . . .  257 , 2 8 3
„ L. Sohncke, Gemeinyerstandliche Vor- 

trage aus dem Gebiete der Physik, w.
bibl........................................................................ 27 0

Str.

Lwowie, w. b.
„ Komunikat W . Natansona, w. b.

FLAUM  MAKSYMILIAN, H. Wichelhaus, 
Wirthschaftliche Bedeutung chemischer 
Arbeit, w. bibl, . . . .  270

„ Moleschott . . . .  581
„ Czynności nerek, kr. n. . . . 589
„ Alkohol i wylęganie, kr. n. . . 589
„ Dezynfekcya amoniakiem, kr. n. . 589
„ U wrót życia . . 6 0 8 , 6 17 , 633
„ Własności mosiądzu, kr. n. . . 606_
„ W. Preyer, Die geistige Entwickelung

in der ersten Kindheit, w. bibl. . 621
,, J. Alfred Wanklyn, Analyse des Was-

sers, w. bibl. . . . .  622
„ Dr W . Borcher, Anorganische Che­

mie, w. bibl. . . . .  6 22
„ E. Salkow ski,' Practicum der physiol.

und pathol. Chemie, w. bibl. . . 622
„ Metaliczny chrom, kr. n. . . 623
„ Chromatofilia, kr. n. . , 623
„ Cukier mleczny, kr. n. . . . 639
„ Fermentacya śluzowa, kr. n. . . 65 4
„ Bakterye w wodach mineralnych, kr. n. 65 4  
„ Materye wybuchowe, kr. n. . . 65 4
„ Rytm serca, kr. n. 670
„ Nowy mikroorganizm w wodzie słod­

kiej, kr. n. . . . . 670
„ Bakterye w nizkich temperaturach, kr. n. 670  
„ Adonit, kr. n. . . . 605

. 685  
7 05 , 729

R. Tigerstedt, Lehrbuch der Physiolo- 
gie, w. bibl. . . . .  717

„ Powstawanie ozonu w wysokich tem ­
peraturach, kr. n . 718
Woda utleniona i tkanki, kr. n. . 8 1 4

Str.

„ W ysokie temperatury, kr. n. 
„ O czynnościach żołądka .

Hydroksyliak, kr. n. 827
Działanie wysokich temperatur, kr. n. 8 2 9  

„ Tunioyna, kr. n. . . . . 847
GOLDBAUM MIECZYSŁAW , Walka o byt

w organizmie . . . .  4 8 6  
GOSIEWSKI W ., Władysław Natanson . 625  
GROSGLIK A. Dr, Zachowywanie się zw ie­

rząt po wycięciu półkul mózgowych 307 ,
329

HE AD JEREMIASZ, Mechanika w przyro­
dzie, tłum. T.  R. . . 769 , 789

HOYER H. Dr, Spostrzeżenia uzasadniają­
ce teoryą o pasorzytniczem pochodze­
niu chorób zakaźnych 2 4 1 , 261 , 2 77 , 293  

„ Dr J . Kennel, Lehrbuch der Zoologie,
w. b ib l.................................................................4 1 4

„ W. Wundt, Hypnotismus und Sugge- 
stion, w. bibl. . . . .  4 1 5

KOWALCZYK, Nowa kometa, w. b. 49 6
KOZŁOWSKI W E. Nowsze poglądy na

przyswajanie u roślin . . 4 9 , 71
„ Przyswajanie azotu z powietrza 6 4 7 , 6 6 2
n W pływ temperatury i wieku rośliny na

oddychanie, kr. n. 733
„ Jeszcze kilka słów o brodawkaoh ko­

rzeniowych, kr. n. . 73 4



V

KOZŁOWSKI W E., O przyczynach absorpcyi 
w gruncie, kr. n.

„ PJywki okrzemek, kr. n.
KRAMSZTYK S., Objawy astrouomiczne, 

na okl. numerów 1, 5, 10, 14, 18, 23, 
27, 31 , 36 , 40 , 45 , 49 .
Meteoryt dyamentonośny, kr. n.
Nowy pomiar południka, kr. n. 
Objawy przy skraplaniu pary wodnej, 
kr. n. . . . . . .  .
Rury niklowe do manometrów, rozm. , 
Nowa hipoteza gwiazd nowych .
Nowy księżyc Jowisza, kr. n. . 
Drobne gabinety fizyczne, w. b.
Nowe zastosowanie glinu, rozm.
Bieg słońca w przestrzeni, kr. n.
O chwiej ności osi ziemskiej 
Linie widmowe wodoru, kr. n, 
Meteoryty dyamentonośne, kr. n. 
Sztuczny deszcz, rozm. .
Błyskawica kulista, kr. n.
Stopienie osmu i rutenu, kr. n. 
Termometry do nizkich temperatur, 
kr. n.
Drobne planety, kr. n. .
Zaćmienie całkowite słońca 16 kwie­
tnia, kr. n.
Planety odkryte w r. 1892,  kr. n. 
Działanie na organizm prądów prze­
miennych, kr, n. .
Wpływ magnesu na organizm ludzki; 
kr. n.

749
827

Sir,

14
29

30  
63

. 69  

. 94  

. 95  

. 111 

. 126  
135 , 155  

. 158  

. 174  

. 176  

. 190  

. 223

223  
223

237
238

239  

271
Zaburzenia magnetyczne na ziemi, kr. n. 271  
Bielidy, kr. n. . . . 302
Linie Widmannstattena, kr. n. . 318
Osobliwa droga meteoru, kr. n. . 319  
O obserwacyach całkowitego zaćmienia 
słońca, w, b. . . . 319
Nowe formy płatków śnieżnych, kr. n. 351  
Temperatura lawy, kr. n. . . 366
O zaćmieniu słońca 18 kwietnia, kr. n. 446  
Zmienność gwiazdy Y  Łabędzia, kr. n, 446  
Jowisz i jego księżyce, kr. n. . . 447
Błędne ogniki . . . .  449  
Obrazy tworzące się w oku ludzkiem, 
kr. n. 46 2
Długość metra wyrażona przez długość 
fal świetlnych, kr. n. . . 463
Temperatura pary wrących roztworów 
solnych, kr. n. . . . 4 7 9
Gęstość ziemi, kr. n. . . 495
Promieniowanie ciał w wysokiej tem ­
peraturze, kr. n. . . .  5 1 0
Lodowce Szpicbergu, rozm. . . 511
Wpływ oporu gazów na bieg ciał, kr. n. 541  
Aberacya gwiazd, kr. n. . . 541
Stop żelaza i tungstenu, kr. u. . . 542
Warunki powstawania dyamentu, kr. n. 543  
Rośliny barometryczne, rozm. . . 543
Kometa Rordame-Quenissetfl, kr. n. . 557  
Przewodnictwo cieplikowe śniegu, kr. n. 558

KRAMSZTYK S., Piorunochrony u Egip-
cyan, rozm. . . . .  558  
W zlot balonem za pomocą śruby, rozm. 559  

n Migotanie gwiazd, kr. n. . . 574
„ Teorya samogłosek i fonograf, kr. n. . 574  
„ Zmiany płaszczyzny poziomu, kr. n. . 575  
„ Fotografia rzeczy niewidzialnych,rozm. 591  

Sir W. Thomson, Conferences scienti- 
fiques, spr. . . . .  604  
Świecenie gazów, kr. n. . . 605
Wpływ wilgoci na procesy chemiczne, 
kr. n. 606

„ Brak atmosfery dokoła księżyca, kr. n. 622  
„ Prognozy pogody w St. Zjedn., kr. n. 624  
„ Nowe badania nad natężeniem siły cięż­

kości, kr. n. . . . 628
„ Zagadka wnętrza ziemi, kr. n, . . 638

Analiza mechaniczna mięszaniny ga­
zów, kr. u. . . . . 639

„ Droga podwójnej gwiazdy a  Centaura, 
kr. n. 65 4
Pochłanianie światła przez platynę, kr. n. 655  
Obserwatoryum na Montblanc, w. b. . 655  

„ O polaryzacyi światła 657 , 677 , 699 , 713  
Pochłanianie promieni cieplikowych,
kr. n. . . . . 671
Ochrona ciężarków mosiężnych, rozm. 671  

■ Niedawno odkryta kometa, kr. n. . 686  
Linie tlenowe w widmie słonecznem, 
kr. n. . . . . . 687
Nowa gwiazda Woźnicy, kr. n. . 686
Rój sierpniowy, kr. n. . . . 686
Powietrze zakrzepłe, kr. n. . . 686
Eter i bieg ziemi, kr. n. . . 718

„ Najznaczniejsze głębie oceanów, kr. n. 719
Konferencya komisyi pomiarów ziemi,
w. b. . . . . 719

„ Miary metryczne w Ameryce, rozm. . 719  
Birmit, żywica kopalna, kr. n. . . 734

n Fale elektryczne mniejszej długości . 737  
„ Wpływ magnesowania żelaza na różni­

cę potencyału, kr. n. . ^ . 747
Formenofon, kr. n. 747
Drobne planety, kr. n. . . . 749
Nowa kometa, kr. n. . . 749

„ Alkohol z torfu, kr. n. . . . 797
Piec Moissana, kr. n. . . 797
Grubość błony ciekłej, kr. n. . . 815
Stan elektryczny atmosfery, kr. n. . 828  
Atmosfera miast, kr. n. . . . 828

„ Droga bielidów, kr. n. . . . 832
„ Jan Tyndall . . . .  833  

KW IETNIEW SKI W ., Obserwatoryum na
Montblanc, w. b. . . . 479

„ Annuaire pour l’an. 1 8 93 , w. bibl. , 4 9 4  
Pluwiometr Hellmanna . . . 497

„ Jubileusz barometru . . . 593
„ Frank Waldo, Modern Meteorology, 

w. bibl. . . , . . 7 9 6
LEN D EN FELD  Dr, Rafy koralowe, tłum.

J. Morozewicz . . . . 8 2 1

Str.



VI

ŁAPCZYŃSKI K ., Zbiór roślin W. Roztwo-
rowskiego, kr. n. . . . 14

M. N ., Otrzymywanie kauczuku i gutaperki 66 6  
MAŁYSZCZYCKI E D W A R D , Chlor płynny 676  

„ Kopalna kość słoniowa w Rossyi, rożni. 719  
„ Ilość soli na kuli ziemskiej, rozm. . 751  
B Samozapalność benzyny, kr. n. ' . 7 9 8
,, Skład chemiczny hematyny, kr. n. . 7 9 8  
„ Chloromelanit, k l\ n. . 8 1 5
„ Jemioła jako pokar.pi, rozm. . . 81 5

M ARCHLEW SKI L . Dr, Teorya t. zw. wę­
gla asymetrycznego . . 24 5

n Izomerya kwasów winnych i gronowego 577  
„ Tautomerya . . . . 7 2 1

"EYER LOTARYUSZ, O wykładzie chemii
nieorganicznej, tłum. Zn. 517 , 536, 55 0  

MOROZEWICZ J ., L ist otwarty . . 1 0 8
Sztuczne dyamenty . . . 1 6 1

„ Dr C. H intze, Handbuch der Minera­
logie, w. bibl. . . . .  221  

„ James Dwight Dana, The System of 
Mineralogy, w. bibl. . . . 221

„ Dr C. D oetter, Edelsteinkunde, w. bibl. 2 2 2
„ Wytrawianie minerałów . . . 68 9

MUTERMILCH W ., Dziedziczność . 820 , 841
NADMORSKI Dr, Kanał przez Panamę . ] 2 9  
NAŁKOW SKI W ACŁAW , Islandya 145 , 163 ,

183
NATANSON W ŁAD YSŁA W , Ciśnienie świa­

tła ........................................................... 177
NUSBAUM  J. Dr, Przystosowywanie się

wodorostów, kr. n. . 14
„ O obecnem stanowisku nauki o rozwo­

ju zwierząt . . . 17 , 4 2
„ O niektórych wynikach naukowych

ekspedycyi Nationala . . 113 , 1 3 7
„ Program monograficznego zbadania bio­

logii stawu lub jeziora . . . 181
„ L. Roule, L’Embryologie generale,

w. bibl. . . . . .  38 1  
„ Oscar Hertwig, D ie Zelle und die Ge-

webc, w. bibl. . . . .  381  
„ A. B. Griffiths, The Physiology of the

Invertebrata, w. bibl. . . . 381
„ August Weissmann, Das Keimplaama,

w. bibl. . . . . .  381  
„ Najnowsze spostrzeżenia nad zapłodnie­

niem . . . 392 , 409 , 4 2 6
„ Merkel undJBonnet, Ergebnisse' der 

Anatomie, w. bibl. . . . 3 9 8
„ Schiller Tietz —  Berlin, Folgen, Be- 

deutung undW esen der Blutsverwand- 
schaft, w. bibl. . . . .  3 9 9  

n Czynności nerwowe u rzwierząt niż-
szych . . . .  489 , 5 0 5

„ Otto Zacharias, Porschungsberichte aus
der biol. Station zu Plon, w. bibl. . 4 9 4  

„ Oscar Hertwig, Lehrbuch der Ent- 
wicklungsgeschichte der Menschen, w.
b ib l.......................................................................4 9 5

9 Stacya zoologiczna w Tryeście . . 6 7 3

Str.
NUSBAUM  J., Daniele Kosa, Revisione dei

Lumbricidi, w. bibl, . . . 68 4
„ Prof, M. von Lenhossek, Der feinere

Bau des Nervensystems, w. bibl. . 68 4  
„ Korschelt und Heider, Lehrbuch der 

vergleich. Entwicklungsgeschichte der 
wirbellosen Thiere, spr. . . 716

„ Mowa zwierząt . . . . 7 8 5
„ G. J. Romanes, D ie geistige Ent wick-

lung boim Menschen, w. bibl. . . 796
„ G. J . Romanes, EineKritische Darstel- 

lung der Weissmannischen Theorie, w. 
bibl. . . . . .  796

„ B. Rawitz, Grundriss der Histologie,
w. bibl. . . . . .  826  

„ A. W ierzejski -u. O. Zacharias, Neue 
Rotatorien des Siiswassers, w. bibl. . 826  

ONUFROWICZ A ., Rozbiór chemiczny rud
żelaznych łąkowych, kr. n. . . 239

n Ołówek . . . .  305 , 327
„ Kuźnia hydroelektryczna . . 740
„ Carborundum, kr. n. . . 7 8 2

OSSOWSKI G., Koresp. Wszechświata . 13
PACZOSKI J., Zielnik Giliberta, koresp. . 811  
POLZENIUSZ F ., O obiegu pierwiastków 37 , 56  

,, Powstawanie skał osadowych 724, 7 42 , 762  
PONFICK EM IL, O istocie choroby, tłum.

M. Goldbaum . . . 545 , 569
PRAUSS ST., Dwudziestopięciolecic Towa­

rzystwa chemicznego niemieckiego . 5
„ Rocznica urodzin Pasteura, w.  b. . 15
„ Pomnik Mayera, w.  b. . . . 15
n Zbiory Stasa, w.  b. . . . 1 5
_ Bielenie elektrochemiczne, kr. n. . 29n ■
„ Przyczynek do historyi kukurydzy,

kr. n. . . . . 3 0
„ Higiena fabryczna w Baccarat, kr. n. 30  
B Przyczynek do historyi chemii, kr, n. . 94
„ Nadtlenek sodu, kr. n. . . . 158
n Nowe środki wybuchowe, kr. n. . 191

Zjazd w Wurzburgu, w. b. . . 191
„ Wymrażanie ziemi, w. b. . . 191
„ Ze spuścizny po Śtasie, kr. n. . . 206

Związek elektrotechników w Berlinie,
w. b, 207

„ Projekt prawnego określenia jednostek
pomiarów elektrycznych w Niemczech 207  

RABOT KAROL, Poszukiwania duńskie
w Grenlandyi, tłum. J. Sadowska 5 61 , 5 8 4  

RACIBORSKI MARYAN, Z przeszłości Tatr 33  
„ List do Redakcyi Wszechświata . 140

REHMAN ANTONI, Podole pokuckie 5 1 3 , 5 3 2  
ROMER E ., Rozkład ciepła na kuli ziem ­

skiej . . . , . 193
„ O wpływie plam słonecznych na zjawi­

ska meteorologiczne . 4 0 1 , 4 2 1 , 4 4 1
Opad atmosferyczny w Brisbane, kr. n. 557  

„ Jeziora mansfeldzkie . . . 602
ROSTAFIŃSKI J. Dr, Akademia U m ieję­

tności w Krakowie, koresp. 45 , 60 , 92 , 109

Str.



V II

S. J ., Zwierzęta ssące zamieszkujące Tybet 555
,, Przyrodnik na Pampasach . 7 57 , 778

S. Z.. Gniazdo dzioborożca . . . 4 8 4
SEMPOEOWSKI A. Dr, Kanianka . . 105

,, Doświadczenia porównawcze ze zbo­
żem, kr. n. . . . . 159

„ Groszek błotny, kr. n. . . . 7 4 9
„ Stacya w Sobieszynie, w. b. . . 7 5 0

SIEMIRADZKI J. Dr, Giiricb, Ueber eine
cambrische Fauna von Sandomir, spr. 190  

„ W  dorzeczu Rio Negro . . 209 , 227
„ W  kraju Indyan Manzankros . 389 , 4 0 4
„ Indyanie Ameryki południowej . 7 09 , 627

ŚLÓSARSKI A ., Akwaryum pokojowe na 
okł. Nr. 1.

„ Kazimierz Łapczyński . . . 1
„ Prace florystyczne ś. p. K. Łapczyń-

skiego . . . . . 4
B John Romanes, Darwin und nacb Dar­

win, w. bibl. . . . . 1 3
n Kazimierz Miczyński, Mięszańce zawil­

ców, w. bibl. . . . . . 2 9
B Maryan Raciborski, Desmidia, w. bibl. 157  
„ A. W ierzejski, Skorupiaki i wrotki

Argentyny, spr. . , . . 220
„ Jerzy Alexandrowicz . . . 353
„ Czerwiec koszenila . 4 3 7 , 4 5 7 , 4 7 2
„ O wpływie różnych promieni światła na

rozwój zwierząt, kr. n. . . . 479
„ O mrowiskach . . . .  501  
„ Dr Chr. Luersen, Griindzilge der B o­

tanik, w. bibl. . . . .  540  
„ Dr E' Kayser, Lehrbuch der Geologie, 

w. bibl. . . . . .  540
_ O sposobie przyczepiania się larw roz-

toczów, kr. n. . . . 541
„ O niektórych roślinach komosowatych 541  
B K. G. Lutz, Das Siiswasser-Aąuarium, 

w. bibl. . . . . .  653  
„ D rR . Wiedersheim, Grundriss der Ana­

tomie, w. bibl. . . . . 7 6 8
„ Badania nad rozmnażaniem się os . 805  
„ W ł. Szajnocha, Źródła mineralne Ga-

licyi, spr. . . . .  812
„ W ł. Szajnocha, Płody kopalne Galicyi, 

spr. . . . . .  813  
SOKAL E. Inż., Katastrofa w P ile . . 82 4
STETKIEWICZ STEFAN, Stacya elektry­

czna w Kassel . . . . 2 5
„ Zachowanie się magnesu w obec dzia­

łania chemicznego, kr. n. . . 3 1
„ O wpływie lodów na klimat, kr. n. . 51
„ O znaczeniu rozgałęzień brzegowych . 81
_ O oporze właściwym niektórych kry­

ształów, kr. n. . . . 126
B O przesyłaniu energii elektrycznej w ko­

palni, kr. n. 174
„ Dr E. Kittler, Handbuch der Elektro­

technik, w. bibl. . . . . 206
„ Temperatura łuku W olty, kr. n. . 238

Str.
STETKIEWICZ STEFAN, Telefonowanie

na znaczne odległości, kr. n. . . 238
„ Gaz naturalny, kr. n. . . . 239
„ Chińczycy w Afryce, rozm. . . 256
„ Ulepszenie w telegrafie, kr. n. . . 271
„ Piece elektryczne . . . 273
„ Szkoła podróżników, w. b. . . 303
„ Kanał łączący morze- Bałtyckie z mo­

rzem Niemieckiem . . . 321
,, O nagłych pożarach zapasów węgla, 

kr. n. 382
„ Nowa stacya centralna w Paryżu, w. b. 4 0 0  
„ Nowa stacya centralna w Londynie, 

w. b. . . . . 4 0 0
„ Największa stacya elektryczna, rozm. . 447
„ J . A. Ewing, Magnetische Induktion 

in Eisen, w. bibl. . . . 4 6 2
„ W  sprawie zasilania miast elektryczno­

ścią . . . . .  465
„ Wiedemann u. Ebert, Physikalisches 

praktikum, w. bibl. , . . 510
„ Zaludnienie ziemi, rozm. . . 528
„ T h.H .B lakesley, Die elektr. W echsel- 

strome, w. bibl. . . . .  541  
„ P . Thompson, Die dynamoelektriscben

Maschineu, w. cibl. . . . 573
„ Oświetlenie elektryczne na przylądku

Dobrej nadziei, roz-ii. . . . 575
„ Kolej elektryczna we Lwowie, rozm. . 575  
„ Pochłanianie światła przez platynę,

kr. n.................................................................... 588
„ Gęstość ziemi, kr. n. . . 589
„ Towarzystwo geograficzne w Tunisie,

w. b..................................................................... 590
„ 6-ty zjazd geografów, w. b. . . 590
n System metryczny w Rossyi, rozm. . 590
„ O cieple właściwem wody, kr. n. . 606
„ Oskar Lenz, Nach Ostasien, w. bibl. . 621  
„ Bauer, Prasch,W ehr, D ie elektr. E in-

richt. d. Eisenbahnen, w. bibl. . 621
„ Rury gazowe i wodociągowe jako prze­

wodniki do telefonu, kr. n. . . 623
„ Siła Niagary, kr. n. . . 639
n Nowy mikrofon, kr. n. . . . 639
B Zastosowanie sodu, kr. n. . . 639
„ Kontrola nad akumulatorami, w. b. . 639
„ Jan Daniel Colladon . . . 650
„ Interferencya fal elektrycznych, kr. n. 670
„ Niszczenie brzegów Szlezwigu, kr. n . . 685  
„ Promieniowanie ciepła przez rozmaite

rodzaje oświetlenia, kr. n. . . 7 3 5
n O wpływie magnesów na mierniki e lek ­

tryczności, kr. n. . . . 747
„ Ulepszenia w lampach łukowych, rozm. 751  
B Kolej elektryczna w Japonii, rozm. . 751  
„ Telegraf między CJueenslandem a N o­

wą Kaledonią, w. b. . . 783
„ Gutaperka z kauczukiem, w. b. . 783
„ Telefon pomiędzy Londynom a Pary­

żem, rozm. . . . .  784

Str.



V III

STETKIEWICZ STEFAN, O zmianach 
w przewodnictwie roztworu elektry­
cznego, kr. n. . . . 7 9 7

„ Skarby mineralne Meksyku, rozm. . 799  
„ Zniżenie ceny lampek żarowych, w. b. 82 0  
„ Poruszanie maszyn dynamoelektry-

cznych za pomocą wiatru, w. b. . 829  
„ W entylatory elektryczne, rozm. . 831  

STRASZEW ICZ ZYGMUNT, O elektry-
cznem przenoszeniu energii 753 , 772 , 792  

STRUM PF E ., Działanie barw kwiatów ca
płytę fotograficzną . . • 203

„ Stosunki wzajemne roślin i zwierząt . 346
SZTOLCMAN JAN, Nasi goście zimowi 101 , 122  

„ Z podróży Kalinowskiego i Bareja 356 , 372  
„ Jeszcze o dzikim koniu . . . 4 1 7
„ Loddigesia mirabilis . . . 613
„ Zwierzęta charakteryzujące Europę środ­

kową , 695
T. R ., Nowe przyrządy ratunkowe przy po­

żarach, na okł. Nr. 31.
„ Nowa śruba balonowa, na okl. Nr. 45 .
„ Woda morska w San Francisco, rozm. 15  
„ Zastosowanie torfu . . . 2 6
„ Usuwanie mechaniczne mikrobów, kr. n. 61 
„ Sól afrykańska, kr. n. . . . 17 4
„ Zapachy złożone, kr. n. . . . 191
„ Federacya naukowa, rozm. . . 207
„ Transport kruków z Indyj do Afryki,

rozm. . . . . .  2 2 4  
„ P ies na usługach elektrotechniki, rozm. 2 2 4  
„ O znaczeniu tłuszczów w pożywieniu . 225  
„ Olej skalny w stanie skrzepłym, kr. n. 240  
„ Acidometr elektryczny, kr. n. . . 255
„ Udoskonalenie fotografii . . 266
„ Dyamenty w żelazie, kr. n. . . 271
„ Nowy motor cieplikowy, rozm. . 271
„ Straty zrządzane przez owady, rozm. . 272  
„ Ludność rolnicza, rozm. . . 2 7 2
„ Ochrona drzew owocowych przeciw gą ­

sienicom, rozm. . . . .  288  
„ Telautograf, rozm, . . . 319
„ Powłoka lodowa Grenlandyi . . 369
„ Kopuła nowego obserwatoryum w Green -

wich, rozm. . . . .  41 6  
„ Ulatnianie się złota, kr. n. . . 46 3
„ Kongres międzynarodowy elektryczno­

ści, w. b. . . . . 463
„ Olej z jajek szarańczy, rozm. . . 463
„ Śpiew ptaków, rozm. . . . 4 6 4
„ Kanał Koryncki, rozm. . . . 4 6 4
„ Dziedzina mineralogii . . . 481
„ O tworzeniu się skamieniałości, kr. n. 49 5
„ Projekty nowych motorów . . 5 0 4
„ Pobudzalność nerwów po śmierci, kr. n. 511  
„ Badania doświadczalne nawozów che­

micznych, w. b. . . . . 511
„ Szybkość pociągów, rozm. . . 527

Pismo dawnych Egipcyan . . 529
„ Nieurodzaj siana, kr. n. . . 542

Ambra szara, kr. n. 542

Str.
T. R., Ceny dzikich zwierząt., rozm. .

„ Oczyszczanie rtęci, rozm.
„ Meduzy wód słodkich, rozm,
„ Sztuczne tworzenie potworów, rozm.
„ Koszt patentów, rozm. .
„ Przechowywanie cytryn, rozm. .
„ Tegoroczny zjazd przyrodników i le ­

karzy niemieckich, w. b.
„ Bieg pocisków, kr. n.
„ Fotografia podmorska, kr. n. .

Wpływ alkoholu na rozwój płodu, 
kr. n.

„ Biblioteka narodowa w Paryżu, rozm. 
„ Ochrona akwarel, rozm.
„ Oszczędzanie koni, rozm.
„ Połączenie tlenu z wodorem, rozm.
„ Ofiary wybuchu wulkanicznego, rozm. 
„ Lód naturalny i sztuczny, rozm.
„ Potężna latarnia morska, rozm.
„ Telefony, rozm. . . . .  
„ Rozbiór śniegu barwnego, kr. n.
„ Przyrząd wskazujący zmiany gęstości 

gazu, kr. n.
„ Ozon w wysokiej temperaturze, kr. n. 
„ Osuszenie jeziora, rozm.
„ Tunel pod Bełtem W ielkim, rozm.
„ Uprawa herbaty na Cejlonie, rozm.
„ Nowa maszynka do lodu, rozm.
„ Nowa budowa gmachów więziennych, 

rozm. .
„ Starożytny kanał w Krymie, rozm.
„ Pakowanie kwiatów, rozm.
„ Przyrząd do gaszenia pożarów, rozm. . 
„ Obfitość os, rozm.
„ Jadowitość wężów, kr. n.
„ Kanfieldyt, kr. n.
,, Badania paleontologiczne, w. b.
„ Bruk drewniany pod względem hygie- 

nicznym, rozm. . . . .  
n Wpływ maszyn dynamoelektrycznych 

na busolę okrętową, rozm.
Dzwony w postaci rur, rozm.

„ Olej skalny jako środek usuwania osa­
dów, rozm. .

„ Środek ochronny od pyłu, rozm.
O samowolnem zapalaniu się węgla, 
rozm. .

„ Nowy przyrząd elektryczny, rozm.
O wyprawie Nansena, w. b.
Wybuchy pyłu, rozm.

„ Wyrób chemiczny chleba, rozm.
„ Znaczny zapis na cel naukowy, rozm. 
„ Nowe źródła oleju skalnego, rozm.
„ Czas środkowoeuropejski we Włoszech, 

rozm. . .
„ Spadek aerolitu, rozm. . 
jj Kongres naukowy na morzu, rozm.
„ Przechowywanie piór stalowych 
„ Olbrzymi dyament, rozm.
„ Tunel naturalny, rozm. . . .

Str.
543
543
543
543
543
5 4 4

554
557
558

558
55 9  
559
559
560
575
576  
576  
5 76
588

589
589
590  
590
590
591

591
591
591
591
591
606
606
6 07

607

607
607

607
608

623
623
655
655
671
671
671

671
687
687
6 8 7
688 
688



IX

T. R., Błyski krótkotrwale do użytku fotogra­
fów, rozm. . . . .  688

„ Lód podbiegunowy, kr. n. . . 7 1 8
„ Zjazd przyrodników i lekarzy niemie­

ckich, w. b. . . .  . . 719
„ Wieloryb na brzegach angielskich, w. b. 719  
„ Fortepian ćwicrćtonowy, rozm. . 720
„ Ryby elektryczne, kr. n. . . 733
„ Tworzenie się pokładów węgla kamien­

nego, kr. n. . . . 749
„ Łodzie elektryczno na wystawie w Chi­

cago, rozm. . . . . 7 5 1
„ Woda Elby, rozm. . . . 7 5 1
„ Źródła oleju skalnego, rozm. . . 7 5 1
„ Nowe pokłady złota, rozm. . . 7 5 1
„ Pisma elektryczne, rozm. . . 751
„ Olej skalny we Włoszech . . 7 8 4
„ Produkcya cynku w St. Zjedn., rozm. 7 8 4
„ Wpływ magnetyzmu na działania che­

miczne . . . . .  797  
w Główne nagrody Tow. król. w Londy­

nie, w. b. . . . . . 798
„ Lampy elektryczne o podwójnych włó­

knach, rozm. . . . .  798  
„ Muzeum południowo afrykańskie, rozm. 798  
„ Tafle szkła podwójnego, rozm. . . 7 9 8
„ Tectorium— surogat szkła, rozm. . 799  
„ Kopalnia drzew, rozm. . . . 799
,, Trzęsienie ziemi w Japonii, rozm. . 799  
,, Ebeonit, rozm. . . . .  799  
,, Sowa na pełne m morzu . . . 80 0
„ Ilość osadu unoszona przez rz. Poto-

tomak, kr. n. . . . 8 1 4
n Podnoszenie się lądu skandynawskiego, 

kr. n. 815
„ Przystosowanie się płazów, kr. n. . 815  
n Zwierzęta dzikie w Indyach, kr. n. . 815  
„ Wpływ niskich temperatur na objawy 

życia . . . . .  8L7 
„ Nowa turbina parowa, kr. n. . . 829
„ Płaz kopalny, kr. n. . . 829
„ Kopalnie miki, rozm. . . . 831
„ Zaludnienie lądu afrykańskiego, rozm. 831
„ Nowa wyprawa podbiegunowa, rozm. . 8 3 2  

TRELIŃSKI A ., Próba tłumaczenia ruchu
planet . . . . .  341  

TWARDOWSKA MARYA, Przyczyna za­
barwienia jagód winnych, kr. n. . 382

Str.
TWARDOWSKA MARYA, Efedryna, kr. n. 383  

,, Wpływ światła elektrycznego na ro­
ślinność, kr. n. . . . . 399

,, Uprawa bambusów we Francyi, kr. n. 399  
W ALFISZ BR., Mydło z olejów mineralnych 90  
WRÓBLEW SKI W ., Wzniesienie Pic Ori-

zaba, kr. n. . . . . 31
„ Kolej żelazna międzylądowa, rozm. . 31
„ Ruiny w Ma-Szona, rozm. . . 31
„ Szata śnieżna i wpływ jej . 97 , .117
» Wyprawa statku Albatros . . 188
,, Romer Eug., Studya nad rozkładem

ciepła, w. bibl. . . . .  221  
„ Najwyższe oiśnienie, w. b. . . 223
„ Dr Emil Dunikowski, Od Atlantyku po 

za góry Skaliste, w. bibl. . . 237
„ Naokoło świata . . . .  299  
„ Langhaus Paul, Deutscher Kolonial- 

Atlas, w. bibl. . 398
„ Wagner und Supan, D ie Bevolkerung 

der Erde, w. bibl. . . , 605
„ Wyprawa podaiegunowa Fr. Nansena . 793  

X ., Prof. John Perry, Spinning tops, w bibl. 94  
„ Prof. K. Pearson, The Grammar of 

Science, yr. bibl. . . . .  111 
„ Hu jest fizyków na naszej planecie, 

rozm. . . . . .  319  
ZALEWSKI A. Dr, O jem iole . 65, 85

„ W ł. Rothert, Ueber Sclerotium hydro- 
philium, spr. . . . 125, 141

„ O warunkach sprzyjających i nieprzy­
jaznych dla kwitnięcia roślin . 150 , 169

„ W . Pfeffer, O wpływie wyciągania na 
wytrzymałość i wytwarzanie się tkanek, 
spr. . . . . . .  205

„ O. Biitschli, O ruchach okrzemek, spr. 220  
„ Koresp. Wszechświata . . . 300
,, M. Heilpern, Tajemnice przyrody,

spr. . . 4 7 7 ,4 9 2 ,5 0 9
ZNATOWICZ BRONISŁAW , Boguskiego,

Odczyt o glinie i jego zastosowaniach 269  
n O rozwoju fabrykacyi barwników ze 

smoły gazowej . . 337 , 360 , 376
„ Rozbiór chemiczny gradu, w. b. . 415  
„ W . Oswald, Hand- und Hilfsbuch zur 

Ausfiihrung phys. chem. Messungen.
spr. . . . . .  636

Sir.



SPIS PRZEDMIOTÓW
U Ł O Ż O N Y  W E D Ł U G  T R E Ś C I  A R T Y K U Ł Ó W .

Str.

I. Astronomia, Meteorologia i Fizyka.

Buletyn meteorologiczny na ostatniej stro­
nicy każdego numeru.

Objawy astronomiczne, p. S. K t, na okład­
kach AiAV 1, 5 , 10 , 14 , 18, 23 , 27,
31 , 36 , 4 0 , 4 5 , 49 .

Meteoryt dyamentonośny, p. S. K., kr. n. . 14
Stacya elektryczna w Kassel, p. S. St. . 25
Objawy przy skraplaniu pary wodnej, p. S. IC.,

kr. n. . . . . 3 0
Temperatura luku woltaicznego, p. S. Kram-

sztyka . . . . . 6 1
O wpływie lodów na klimat, p. S. St., kr. n. 61 
Nowa hipoteza gwiazd nowych, p. S. K. . 69
Nowy księżyc Jowisza, p. S. K ., kr. n. . 94
Drobne gabinety fizyczne, p. S. K., w. b. 95
Szata śnieżna i wpływ je j, p. W róblewskie­

g o .................................................................9 7 , 1 1 7
Bieg słońca w przestrzeni, p. S. K., kr. n. . 126  
O oporze właściwym niektórych metalów, p.

S. St., kr. n. . . . . 1 2 6
W ł. Natanson. Studya nad teoryą roztwo­

rów, p .  S. D ,  w. b. .  .  . 143
O chwiejności osi ziemskiej, p. S. K. 135 , 155  
Linie widmowe wodoru, p. S. K ., kr. n. . 158  
Meteoryty dyamentonośne, p. S. K. kr. n. . 17 4
Ciśnienie światła, p. W ł. Natansona . . 177
Błyskawica kulista, p. S. K ., kr. n. . . 190
Buletyn meteorologiczny, w. b. . . 191
Wymrażanie ziemi, w. b. . . . 191
Rozkład ciepła na kuli ziem skiej, p. E. R o­

mera . . . .  . 193
Projekt prawnego określenia jednostek po­

miarów elektrycznych w Niemczech, p.
S. Pr. w. b. . . . 207

Związek elektrotechników w Berlinie, p. S.
Pr., w. b. . . . . 207

Termometry do nizkich temperatur, p. S. K .,
kr. n. 223

Drobne planety, p. S. K ., kr. n. . . 223
Najwyższe ciśnienie, p. W ł. K ., w. b. . 223  
Zaćmienie całkowite słońca 16 kwietnia, p

S. K., kr.  ........................................................238
Planety odkryte w r. 1 8 9 2 , p. S. Ii. . . 238
Temperatura łuku W olty, p. S. S t , kr. n. . 238  
Acidometr elektryczny, p. T. R ., kr. n. . 255  
Zaburzenia magnetyczne na ziemi, p. S. K.,

kr. n. 271
Pieoe elektryczne, p. S. St. . . 2 7 3  I

Str.
Bielidy, p. S. K., kr. n. 302
Linie Widmannstattena, p. S. K t, kr. n. . 318  
Osobliwa droga meteoru, p. S. K. . 319
O obserwacyach całkowitego zaćmienia słoń­

ca, p. S. K., w. b. . . . 319
Próba tłumaczenia ruchu planet, p. A. Tre­

lińskiego . . . . .  341  
Nowe formy płatków śnieżnych, p. S. K.,

kr. n. 351
Temperatura lawy, p. S. K., kr. n. . . 366
Powłoka lodowa Grenlandyi, p. T. R. . 369  
Nowa stacya oentralna w Paryżu, p. S. St.

w. b. . . • • • 4 0 0
Nowa stacya centralna w Londynie, p. S. St.,

w. b. . . . . • 4 0 0
O wpływie plam słonecznych na zjawiska me­

teorologiczne, p. E. Romera 4 0 1 , 4 2 1 , 441  
"Zmienność gwiazdy Y  Łabędzia, p. S. K.,

kr. n. 4 4 6
O zaćmieniu słońca 1 6 kwietnia, p. S. K .,

kr. n. . . . . 446
Jowisz i jego księżyce, p. S. K. . . 447
Fizyczne własności stopionego rutenu, p.

L. Br., kr.  .......................................................447
Błędne ogniki, p. S. K. . . . 44 9
Obrazy tworzące się w oku ludzkiem, p. S .K  ,

kr. n. . . . .  46 2
Długość metra wyrażona przez długość fal

świetlnych, p. S. K., kr. n. . . 463
Kongres międzynarodowy elektryczności, p.

T. R., w. b.........................................................463
Obserwatoryum na Mont-blanc, p. K. W .,

w. b. . . . . 477
Gęstość ziemi, p. S. K ., kr. n. . . 495
Nowa kometa, p. Kowalczyka, w. b. . . 49 6
Pluwiometr Hellmanna, p. W . K. . . 497
Wpływ oporu gazów na bieg ciał, p. S. K.,

kr. n. . . • 541
Abcracya gwiazd, p. S. K., kr. n. . . 541
Opad atmosferyczny w Brisbane, p. E. R.,

kr. n. 557
Bieg pocisków, p. T. R ., kr. n. . . 557
Kometa Rordame-Quenisseta, p. S. K., kr. n. 557  
Przewodnictwo cieplikowe śniegu, p. S. K ,

kr. n. 558
Migotanie gwiazd, p. S. K. kr. n. . . 5 7 4
Teorya samogłosek i fonograf, p. S. K .,kr. n. 57 4  
Zmiany płaszczyzny poziomu, p. S. K., kr. n. 575  
Rozbiór śniegu barwnego, p. S. K., kr. n. . 588  
Pochłanianie światła przez platynę, p. S. St.,

kr. n. . . , 588



X I

Gęstość ziemi, p. S. St., kr. n. . . 589
Przyrząd wskazujący zmiany gęstości gazu,

p. T. R ., kr. n. . . . . 589
Świecenie gazów, p. S. K., kr. n. . . 605
O cieple właściwem wody, p. S. St., kr. n. . 606  
Brak atmosfery dokoła księżyca, p. S. K.,

kr. n. . . . . . 622
Zagadki wnętrza ziemi, p. S. K., kr. n. . 638  
Nowe badania nad natężeniem siJy ciężkości,

p. S. K., kr. n. . . . . 638
Analiza mechaniczna mięszaniny gazów, p.

S. K., kr.  ...................................................... 639
Siła Niagary, p. S. St., kr. n. . . . 639
Nowy mikrofon, p. S. St., kr. n. . . 639
Kontrola nad akumulatorami, p. S. St., w. b. 640  
Badania Landolta nad stałością masy, p. J. J.

Boguskiego . . . .  641  
Droga podwójnej gwiazdy a Centaura, p. S.

K. ,  kr. n. . . . .  6 5 4  
Obserwatoryum na Montblanc, p. S. K .,w . b. 655  
Pochłanianie światła przez platynę, p. S. K.,

kr. n. . . . . 655
O polaryzacyi światła, p .S . K. 6 5 7 ,6 7 7 , 6 9 9 , 713  
Interfereucya fal elektrycznych, p. S. St.,

kr. n. 670
Pochłanianie promieni cieplikowych, p .S . K.,

kr. n. . . . . 6 7 1
Nowa gwiazda W oinicy, p. S. K.. kr. n. . 686  
Rój sierpniowy, p. S. K., kr. n. . . 686
Powietrze zakrzepłe, p. S. K ., kr. n. . . 686
Niedawno odkryta kometa, p. S. K., kr. n. . 686  
Linie tlenowe w widmie słonecznem, p. S. K.,

kr. n. . . . . 687
Lód podbiegunowy, p. T. R ., kr. n. . . 718
Eter i bieg ziemi, p. S. K., kr. n. . . 7 1 8
Promieniowanie ciepła przez rozmaite rodzaje

świateł, S. St., kr. n. . . 735
Fale elektryczne mniejszej długości, p. S. K. 737  
Elektryczne przewodnictwo metali, p. L. Br.,

kr. n. 746
O wpływie magnesów na mierniki elektryczne,

Sir.

p. S. St., kr. n. . . . . 747
Wpływ magnesowania żelaza na różnicę po-

teneyałów, p. S. K., kr. n. . . 7 4 7
Formenofon, p. S. K. ,  kr. n. . . . 747
O promieniowaniu rozżarzonej platyny, p. L.

Br., kr. n. . . . .  748  
Drobne planety, p. S. K. ,  kr. n. , . 749
Nowa kometa, p. S. K., kr. n. . . 749
O elektrycznem przenoszeniu energii, p. Zyg­

munta Straszewicza . 753 , 7 72 , 792
Mechanika w przyrodzie, odczyt Jeremiasza

Head, tłum. T. R. . 7 69 , 7 8 9 , 807
O zmianach w przewodnictwie roztworu elek­

trolitycznego, p. S. St., kr. n. . . 797
O metodzie oznaczania temperatury i wilgoci

powietrza, p. Wiktora Biernackiego . 801  
Grubość błony ciekłej, p. S. K., kr. n. . 815  
Stan elektryczny atmosfery, p. S. K., kr. n. . 828  
Działanie wysokich temperatur, p. M. FI.,

kr. n.» • • • • 829

Poruszanie maszyn dynamoelektrycznych zn-
pomocą wiatru, p. S. St., w. b. . 829

Wentylatory elektryczne, p. S. St., rozm. . 831
Droga bielidów, p. S. K., kr. n. . . 83 2
O obserwatoryach magnetycznych, p. W . B ier­

nackiego . . . . .  836

Str.

II. Mineralogia, Geologia/ Górnictwo.

Rafy koralowe, przez d-ra Lendenfelda tłum.
J. Morozewicz . . . 8,"21

Sztuczne dyamenty, p. J. M. . . . 161
Olej skalny w. stanie skrzepłym, p. T. R.,

kr. n. . . . . 2 4 0
Dyamenty w żelazie, p. T R., kr. n. . 271
Dziedzina mineralogii, p. T. R. . . 481
O tworzeniu się' skamieniałości, "p. T. R.,

kr. n. . . . . 49 5
Kanfieldyt, p. T. R ., kr. n. . . 606
Wytrawianie minerałów, p. Józefa Moroze-

wicza . . . . .  689  
Birmit, żywica kopalna,.p. S. K., kr. n. .J 734  
Tworzenie się pokładów węgla|kam iennego,

p. T. R ., kr. n. . . . . 749
Powstawanie skał osadowych, p. Ferd. Edw.

Polzeniusza . . 724, 742, 762
Ilość osadu unoszona 'przez rzekę Potomak,

'p .  T. R ., kr. n. . . . . 8 1 4
Chloromelanit, p.[E.^M.,~kr. n. . . 815
Kopalnie miki, p. T. R., rozm. . . 831

III. Chemia.

Zachowanie się magnesu wobec działania che­
micznego, p. S. St., kr. n. . . 3 1

O obiegu pierwiastków, p. F. E. Polzeniu­
sza . . . .  37, 56

Nadtlenek sodu, p .FSt. Pr., kr. n. . . 158
Sól afrykańska, p. T. R, kr. n. . . 174
Punkt przejściowy, p. L. Br., kr. n. . . 174
Zapachy złożone, p. T. R,, kr. n. . . 191
Nowe środki wybuchowe, p. St. Pr., kr. n. . 191  
Ze spuścizny po Stasie, p. St. Pr., kr. n. . 206  
Wpływ temperatury na rozpuszczalność, p.

L. Br., kr. n ..................................................... 222
Stopienie osmu i rutenu, p. S. K., kr. n. . 223  
Nowy sposób określania ciężaru cząsteczko­

wego, p L. Br., kr. n. 238
Gaz naturalny, p. S. St,, kr. n. . . 239
Rozbiór chemiczny rud żelaznych łąkowych,

p. A. O., kr. n. . . . . 239
Teorya t. zw. węgla asymetrycznego, p. d ra

L. Marchlewskiego . . . 245
Reakcye"chemiczne przy nizkiej temperatu­

rze, p. L. Br., kr n. . . 270
O analizie chemicznej, p. L. Brunera . 289  
Rozkład kwasu mlecznego, p. L. Br., kr. n. . 303



X II

Roztwory anormalne, p. L. Br., kr. n. . 303  
Aliaże złota i glinu, p. L. Br., kr. n. . 303
Dwa nowe związki niklu i żelaza, p. L. Br.,

kr. n. 367
Własności czystego fluoru, p. L. Br. . . 367
Azotan amonu, jako środek wybuchający, p.

L. Br., kr. n. . . . 367
Rozpuszczalność chemicznie czystego cynka

w kwasach, p. L. Br , kr. n. . . 368
Otrzymanie czystego hydroksyliaku, p. L. Br ,

kr. n. 382
W łasności czystego boru, p. L. Br., kr. n. 41 5
Rozbiór chemiczny gradu, p. Br. Znatowicza,

w. b. . . . . 41 5
Skład chemiczny popiołu dyamentów, p. L.

Br., kr. n. . . . .  43 2
Chemia w przededniu stuletniej rocznicy śmier­

ci Lavoisiera, p. L. Brunera 4 3 3 , 4 5 8 , 4 8 6  
Punkt krzepnięcia nader rozrzedzonych roz­

tworów solnych, p. L. Br., kr n. . 4 4 7  
U latnianie złota, p. T. R ., kr. n. . . 4 6 3
Temperatura pary wrących roztworów sol­

nych, p. S. K., kr. n. . . 4 7 8
Tarcie wewnętrzne roztworów solnych, p. Ł.

Br., kr. n. . . . .  510  
Promieniowanie ciał w wysokiej temperatu­

rze, p. S. K., kr. n. . 5 1 0
Działanie światła na chlorek srebra, p. L. Br.,

kr, n ..................................................................... 511
Badania doświadczalne nawozów chemicznych,

p. T . R ., w. b. . . . . 551
O wykładzie chemii nieorganicznej przez Lo-

taryusza Meyera, tłum. Zn, 5 1 7 , 536 , 550  
Stop żelaza i tungstenu, p. S. K ., kr. n. . 542  
Warunki powstawania dyamentu, p. S. K.,

kr. n. . . , . 543
Izomerya kwasów winnych i gronowego, p.

Dra L. Marchlewskiego . . . 577
Ozon w wysokiej temperaturze, p. T. R., kr. n. 589
W pływ wilgoci na procesy chemiczne, p. S.

K., kr. n. . . . .  6 0 6
W łasności mosiądzu, p. M. FI., kr. n. . 606
Metaliczny chrom, p. M. FI., kr. n. . . 623
Chromatofilia, p. M. FI., kr. n. . . 623
Zastosowanie sodu, p. S. St., kr. n. . . 639
Cukier mleczny, p. M. FI., kr. n. . . 639
Materye wybuchowe, p. M. FI., kr. n. . 6 5 4
Chlor płynny, p. Edwarda Małyszczyckiego . 67 6  
Adonit, p. M. FI., kr. n. 685
W ysokie temperatury, p. M. FI., kr. n. . 685  
Powstawanie ozonu w wysokich temperatu­

rach, p. M. FI., kr. n . . . . 718
Tautomerya, p. Dra L . Marchlewskiego . 721  
Działanie kwasu azotnego na metale, p. L. Br.,

kr. n, . . .  733
Roztwory koloidalne, p. L. Br. . . 7 3 4
Roztwory połączeń cząsteczkowych, p. L, Br.,

kr. n. . . . . . 735
Działanie soli w roztworach wodnych, p. L.

Br., kr. n. . , . . 747

Str.
Roztwory kwasów w alkoholu, p. L. Br.,

kr. n. . . . . . 7 4 7
Chlorek podwójny złota, p. L. Br., kr. n. . 7 4 7  
Chemiczne działanie na odległość, p. L. Br.,

kr. n. . . . . 748
Nowe płyny do określania ciężarów właści­

wych, p. L. Br., kr. n. . . . 7 4 8
Wpływ magnetyzmu na działania chemiczne,

p. T . R., kr. n. . . . , 797
Samozapalność benzyny, p. E.  M. ,  kr. n. . 7 9 8  
Skład chemiczny hematyny, p. E.  M. ,  kr. n. 798  
Woda utleniona i tkanki, p. M.  FI., kr. n. . 8 1 4
Hydroksyliak, p. M.  FI , kr n. . . 827
Nowy sposób otrzymywania fosforu, p. Ł .B r.,

kr. n. . . . . 827
Barwnik czerwonego kw. kwasu karbolowego,

p L. Br., kr. n. . . . . 8 2 8
Tunicyna, p. M.  FI., kr. n. . . 847

Str.

IV. Biologia, Paleontologia.

Akwaryum pokojowe, p. A. S., na okł. <N» 1. 
Rośliny psiankowate, na okł. 10.
Agami, na okł. 18.
Kształty jaj owadzich, na okł. ^ 4 0 .
Jedwabnik północno-amerykański, na okł. JY» 4 9. 
Przystosowywanie się wodorostów, p. J . N .,

kr. n. . . . . . 1 4
Zbiór roślin W . Roztworowskiego, p. K. Ł.,

kr. n. . . . . 1 4
O obecnem stanowisku nauki o rozwoju zwie­

rząt, p. Dra J. N . . . 17 , 42
Przyczynek do historyi kukurydzy, p. St. P .,

kr. n. . . . . 3 0
Z przeszłości Tatr, p. Maryana Raciborskiego 33  
Nowsze poglądy ną przyswajanie u roślin, p.

W ł. Kozłowskiego . . 4 9 , 71
Usuwanie mechaniczne mikrobów, p. T . R.,

kr. n. . . . . 6 1
O jem iole, p. Dra A. Zalewskiego . 65 , 85
Nasi goście zimowi, p. Jana Sztolcmana 101 , 122  
Kanianka, p. Dra A. Sempołowskiego . 105  
O niektórych wynikach naukowych ekspedy-

cyi Nationala, p.Dra J. Nusbauma 113 , 137  
O warunkach sprzyjających i nieprzyjaznych 

dla kwitnięcia roślin, p. Dra A. Z ale­
wskiego . . . .  1 5 0 ,1 6 9

Doświadczenia porównawcze ze zbożem, p.
Dra S., kr. n. . . . . 159

Z korespondencyi ś. p. Ii. Łapczyńskiego,
w. b ...................................................................... 175

Program monograficznego zbadania biologii
stawu lub jeziora, p. Dra J. Nusbauma 181  

Jemioła, w. b. . . . . . 191
Żelazo w ciele zwierzęcem, p. M. FI. 198, 217  
Rozwój rodowy uzębienia u zwierząt ssącycb,

p. R. Dmowskiego . . . 200
Działanie barw kwiatów na płytę fotografi­

czną, p. E . Str. . . . .  203



X III

Nowa rodzina parzysto-kopytnych, p. R. D .,
kr. n. . . . . . 206

Przemiany w państwie roślinnem, przez M.
Fauvellea, tłum. Henryk Lindenfeld 212 ,

2 30 , 250
O znaczeniu tłuszczów w pożywieniu, p. T. R. 225  
Perenospora Cytisi, p. St. Ch., kr. n . . 239
Działanie na organizm prądów przemiennych,

p. S K , kr. n. , . . . 239
S p o strzeżen ia  u zasadn iające  teo ry ą  o paso rzy - 

tn iczem  pochodzeniu  chorób  zakaźnych,
p. H. Hoyera . 241 , 261 , 277 , 293

Wpływ magnesu na organizm ludzki, p. S. K.,
kr. n. 271

Zachowanie się zwierząt po wycięciu półkul
mózgowych, Dra G-rosglika . 307 , 329

Stosunki wzajemne roślin i zwierząt, p. E.
Strumpfa . . . . .  346  

Z podróży Kalinowskiego i Bareja, p. Jana
Sztolcmana . . . 3 5 6 , 372

Przyczyna zabarwienia jagód winnych, p. M.
T ., kr. n. . . . .  382

Efedryna, p. M. T ., kr. n. . . 383
Najnowsze spostrzeżenia nad zapłodnieniem,

p. J . Nusbauma . . 392 , 4 0 9 , 426
Wpływ światła elektrycznego na roślinność,

p. M. T., kr. n. . . . . 399
Uprawa bambusów we Francyi, p. M. T .,

kr. n. . . . 399
Jeszcze o dzikim koniu, p. Jana Sztolcmana 417  
Czerwiec Koszenila, p. A. S, . 4 3 7 , 4 5 7 , 572
O wpływie różnych promieni światła na ro­

zwój zwierząt, p. A. Ś., kr. n. . . 4 7 9
Gniazdo dzioborożca, p. Z. S. . . . 4 8 4
W alka o byt w organizmie, p. Mieczysława

Goldbauma . . . .  486
Czynność nerwowa u zwierząt niższych, p. J.

Nusbauma . . . 4 8 9 , 505
O mrowiskach, A, Ś. . . . 501
Pobudzalność nerwów po śmierci, p. T. R.,

kr. n. 511
O sposobie przyczepiania się larw roztoczów,

A. Ś., kr. n. . . . 541
Nieurodzaj siana, p. T. R ., kr. n. . . 542
Ambra szara, p. T. R., kr. n. . . . 542
O istocie choroby, przez Emila Ponfioka,

tłum. M. Gołdbaum . . 5 45 , 569
Zwierzęta ssące zamieszkujące Tybet, p.

J. S................................................................. 555
Wpływ alkoholu na rozwój płodu, p. T. R.,

kr. n. 558
O niektórych roślinach komosowatych, p.

A. Ś. . . . . 5 6 4
Czynności nerek, p. M. FL, kr. n. . . 589
Alkohol i wylęganie, p. M. FI., kr. n. . 589
U wrót życia, p. M. Flauma . 598 , 6 1 7 , 633
Jadowitość wężów, p. T. R., kr. n. . . 606
Badania paleontologiczne, p. T. R ., w. b. . 607
Loddigesia mirabilis, p. Jana Sztolcmana . 613
Fermentacya śluzowa, p. M. FL, kr. n. . 654

Str.
Bakterye w wodach mineralnych, p. M. FI.,

kr. n. . . . . 654
Przyswajanie azotu z powietrza, p. W ł. Ko­

złowskiego . , . 647 , 662
Rytm serca, p. M. FL, kr. n. . . . 670
Nowy mikroorganizm w wodzie słodkiej, p.

M. FL, kr. n. . . . 670
Bakterye w nizkich temperaturach, p. M. FL,

kr. n. . . . . 6 7 0
Stacya zoologiczna wTryeście, p .D ra J . N u s­

bauma . . . . .  673  
Zwierzęta charakteryzujące Europę środko­

wą, p. J. Sztolcmana . . . 695
O czynnościach żołądka, p. Dra M. Flauma 705,

729
Ryby elektryczne, p. T. R ., kr. n. . 7 3 3
Wpływ temperatury i wieku rośliny na oddy­

chanie, p. W . M. K., kr. n. . 7 3  3
Jeszcze kilka słów o brodawkach korzenio­

wych, p. W . M. K., kr. n. . . 7 3 4
O przyczynach absorpcyi w gruncie, p. W .

M. K., kr. n ..................................................... 749
Groszek błotny, p. Dra S., kr. n. . . 749
Przyrodnik na Pampasach, p. J . S. . 757 , 778
Mowa zwierząt, p. J. Nm. . . . 785
Badania nad rozmnażaniem się os, p. A. Ś. . 805  
Przystosowanie się płazów do środka, w któ­

rym przebywają, p. T. R ., kr n. . 815  
Zwierzęta dzikie w Indyach, p. T. R., rozm. 815  
Wpływ nizkich temperatur na objawy życia,

p. T: R ............................................................... 817
Dziedziczność, p. W . Mutermilcha . 8 2 0 , 839
Pływki okrzemek, p. W, M. K., kr. n. . 827
Płaz kopalny, p. T. R., kr. n. . . 829

Str.

V. Geografia, Podróże i Wycieczki naukowe.

Nowy pomiar południka, p. S. K , kr. n. . 29
W zniesienie Pic Orizaba, p. W r., kr. n. . 31
O znaczeniu rozgałęzień brzegowych, p. S. St. 31 
Kanały przez Panamę, p. Dra nadmorskiego . 129  
Islandya, p. Wacława Nałkowskiego 1 4 5 ,1 6 3 ,1 8 3  
Wyprawa statku Albatros, p. W. Wr. . 188
W  dorzeczu Rio Negro, p. Dra J. Siemiradz­

kiego . . . .  209 , 227
Naokoło świata, p. W . Wr. . . . 299
Kanał łączący morze Bałtyckie z morzem Nie-

mieckiem, p. S. St. . . 231
W kraju Indyan Manzaneros, p. J. Siemi­

radzkiego . . . .  3 89 , 404
Podole pokuckie, p. Ant. Rehmana . 5 13 , 532
Poszukiwania duńskie w Grenlandyi, p. Ka­

rola Rabot, tłum. J. Sadowska . 5 61 , 5 8 4
Jeziora mansfeldzkie. p. E. Romera . . 602
Indyanie Ameryki południowej, p. Dra J.

Siemiradzkiego . . . 6 09 , 627
Ó wyprawie Nansena, p. T. R ., w. b. . 655
Niszczenie brzegów Szlezwigu, p. S. St., kr. n. 685  
Najznaczniejsze głębie oceanów, p. S. K,,

kr. n, . . . . 719



X IV

Wyprawa podbiegunowa P. P . Nansena, p.
W . Wr. . . . • . 7 3 9

Podnoszenie się lądu Skandynawskiego, p. T.
R., kr. n. . 81 5

Nowa wyprawa podbiegunowa, p. T. R ., rozm. 83 2

VI. Technologia mechaniczna i chemiczna, 
Inżynierya i Hygiena.

Nowe przyrządy ratunkowe przy pożaraeb, 
p. T. R ., na okJ. J\» 3 1.

Nowa śruba balonowa, p. T. R., na okł. JV1" 4 5. 
Zastosowania torfu, p. T . R. . . • 26
Bielenie elektrochemiczne, p. St. P ., kr. n. . 29
Higiena fabryczna wBaccarat, p. S t.P ., kn. n. 30  
F iltr  Berkefelda i Nordmeyera, p. Stanisła­

wa Prausa . . . .  54
Mydło z olejów mineralnych, p. Br. Walfisza 90  
O przesyłaniu energii elektrycznej w kopal­

ni, p. S. St,, kr. n. 174
Telefonowanie na znaczne odległości, p. S. St.,

kr. n. . . . • 238
Udoskonalenie fotografii . . . 266
Ulepszenie w telegrafie, p. S, St., kr. n. . 271  
Ołówek, p. A. Onufrowicza . . 3 05 , 327
O rozwoju fabrykacyi barwników ze smoły

gazowej, p. Zn. . . 3 3 7 , 360 , 376
O nagłych pożarach zapasów węgla, p. S. St.,

kr. n. 382
W  sprawie zasilania miast elektrycznością, p.

Str.

S. St..................................................................• 465
Projekty nowych motorów, p. T . R. . . 50 4
Fotografia podmorska, p. T . R ., kr. n. . 558  
Dezynfekcya amoniakiem, p. M. FI., kr. n. . 589  
Rury gazowe i wodociągowe jako przewodni­

ki do telefonu, p. S. St., kr. n. . 623
Otrzymywanie kauczuku i gutaperki, p .M . N . 666  
Kuźnia hydroelektryczna, p. Adama Onufro-

frowicza inż. . . . .  740  
Carborundum, p. A . O., kr. n. . . 782
Telegraf między Queenslandem a Nową Ka­

ledonią, p. S. St., w. b. . . 783
Gutaperka z kauczukiem, p. S. St., w. b. . 7 8 3  
Alkohol z torfu, p. S. K ., kr. n. . . 7 9 7
Piec Moissana, p. S. K ., kr. n. . . 7 9 7
Katastrofa w P ile, p. Inż. E. Sokala . . 8 2 4
Konserwowanie drzewa, p. L. Br., rozm. . 83 1
Pirogranit, p. L. Br., rozm. . . . 83 2

VII. Życiorysy, Nekrologia i Historya nauk.

Kazimierz Łapczyński, p. A. Ślósarskiego . 1
Rocznica urodzin Pasteura, p. St. P ., w. b. . 15
Leonard Niedźwiedzki . . . . 1 5
H . Streintz . . . . . 1 5
O rozwoju ilościowym piśmiennictwa techni­

cznego w Polsce, p. S. D ., w. b. . 63

Przyczynek do historyi chemii, p. S P , kr. n. 94  
Aleksy T illo  . . . . . 1 1 1
Ciekawe rękopismy i druki, p. S. D ., w. b. . 127  
Filozofia chimiczna Ą. Fourcroy, p. S. D ,

w. b. . . . . 207
Fr. Yiefce w świetle badań naukowych, p. S.

D., kr. n. . . . . 239
Liebig, p. M. FI. 257 , 293
Józef Poniński . . . . .  304  
Jerzy Alexandrowicz, p. Antoniego Ślósar­

skiego . . . . .  353  
Edward Kummer, p. S. D. . . . 383
Słowo z powodu głosu Mansiona o Koperni­

ku, p. S. Dicksteina . . . 385
O matematyce chińskiej, p. L. Br. . . 512
Karol Pritchard . . . .  512
G. P illar ......................................................................512
Daniel Colladon . . . . 5 1 2
Pismo dawnych Egipcyan, p. T. R. . . 529
Marie Davy . . . . .  54 4  
Dr Henryk Viallanes . . . .  544  
Moleschott, p. Maksymiliana Flauma . . 581
Jubileusz barometru, p. W . K. . . 593
Władysław Natanson, p. W ł. Gosiewskiego . 625  
Jan Daniel Colladon, p. S. St. . . 650
Benedykt Przedrzymirski . . . 6 7 2
J. T y n d a l l .......................................................... 816
Jan Tyndall, p. S. K. . . . . 8 3 3

VIII. Sprawozdania z literatury naukowej 
i Wiadomości bibliograficzne.

Tracę florystyczne ś. p, K. Łapczyńskiego, p.
A. S.................................................................4

John Romanes, Darwin und nach Darwin,
p. A. S., w. bibl. . . . 1 3

Justus Carriere, Berzelius und Liebig, p.
M. FI., w. b ib l......................................... 28

M. Yerworn, Die Bewegung der lebendigen
Substanz, p. M. FI., w. bibl. . . 28

Miczyński Kazimierz, Mięszańee zawilców,
p. A. S., w. bibl, . . . 2 9

Dra L. Birkenmajera, Marcin By lica z O l­
kusza, p. S. D ., w. bibl. . . 29

Gad Heymans. Kurzes Lehrbuch der Phy-
siologie, w. bibl. . . . 4 7

Dzieło podręczne dla elektrotechników, p. S.
D ., w. bibl. . . . . 4 7

Wydawnictwo dzieł Lagrangea, p. S. D .,
w. bibl. . . . . . 4 7

Feliks Kreutz, O przyczynie błękitnego za­
barwienia soli kuchennej, p. A. Ś., 
w. bibl. . . . . . 6 1

Prof. John Perry, Spinning tops, p, X .,
w. bibl. . . . . . 9 4

Prof. K. Pearson, The Grammar of Science,
p. X ., w. bibl................................................... 111

W ł. Rothert, Ueber Sclerotium hydrophi*
lum, p. Dra A. Zalewskiego, spr. 125 , 141

Str.



XV

Stanisław Krzemiński, Krzysztof Kolumb,
p. S. D ., w. bibl. . . . 126

Pamiętnik Tow. tatrzańskiego, p. S. I).,
w. bibl. . . . . .  126  

Encyclopedie der Naturwissenschaften, p. S.
D .. w. bibl. . . . .  143

Maryan Raciborski, Desmidia, p. A. S.,
w. bibl. . . . . .  157  

M. A. Baraniecki, Podręcznik algebry, p.
S. D ., w. bibl. . . *  . . 1 5 8

H. J. Campbell, Text-Book of Biology, p.
R. D ., w. b ibl.................................................173

Gflrich, Ueber eine cambrische Fauna von 
Sandomir, p. Dra J. Siemiradzkiego, 
spr. . . . . . 1 9 0

W . Pfeffer, O wpływie wyciągania na wytrzy­
małość' i wytwarzanie się tkanek, p.
Dra A. Zalewskiego, spr. . . 205

Dr E. Kittler, Handbuch der Elektrotechnik,
p. S. St., w. bibl. . . . 206

O. Butschli, ' O ruchach okrzemek, p. Dra
A. Z., spr. . . . .  220  

A. W ierzejski, Skorupiaki i wrotki Argen-
tyny, p. A. S., spr. . . . 220

Romer Eug., Studya nad rozkładem ciepła,
p. W. K„ w. bibl. . . . 2 2 1

Dr C. Hintze, Handbuch der Mineralogie,
p. J. M., w. bibl. . . . 2 2 1

James Dwight Dana, The System of mino-
ralogy, p. J. M., w. bibl. . 221

Dr C. Doetter, Edelsteinkunde, p. J. M.,
w. bibl. . . . . .  222  

IV  t. prac matematyczno-fizycznych, p, S. D .,
w. bibl................................................................ 222

W isła, p. S. D., w. bibl. . . . 2 2 2
C. A. Laisant, Recueil de problemes de ma-

thematiąues, p. S. D ., w. bibl. . 222
Dr Emil Dunikowski, Od Atlantyku po za

góry Skaliste, p. W. Wr. . . 237
Lucas E ., Rścrśations mathematiąues, p.

S. D ., w. b ib l...................................................255
R. Bailland, Cours d’astronomie, p. S. D .,

w. bibl. . . . . .  255  
Oeuvres d’Augustin Couchy, p. S. D ., w. bibl. 255  
Ii. Wichelhaus, Wirtsohaftliche Bedeutung

chemischer Arbeit, p. M. FI., w. bibl. 270  
L. Sohncke, Gemeiiiyerstilndliche Vortriige 

aus dem Gebiete der Physik, p. M. FI., 
w. bibl. . . . . . 2 7 0

Encyclopedie der Naturwissensohaften, p. S.
D ., w. bibl. . . . .  287  

C. A. Laisant, Recueil de problemes de Ma­
thematiąues, p. S. D ., w. bibl. . . 287

Dr L. Rabenhorst, Kryptogamenflora von 
Deutschland, p. St. Chełchowskiego, 
spr. . . . . .  301  

Dr F. Chłapowski, Spis i streszczenie prac 
dotyczących fizyografii W. Ks. Poznań­
skiego, p. S; D., w. bibl. . . 318

Encyclopedie der Naturwissenschaften, p. S.
D „ w. bib!........................................................318

Str.
L. Roule, L’Embryologie generale, p. J.

Nffl., w. bibl. . . . .  381  
Oscar Hertwig, Die Zelle und die Gewebe,

p. J. Nm., w. bibl. . . . 381
A. B. Griffiths, The Physiology of the In-

Tertebrata, p. J. Nm., w. bibl. . 381
August Weissmann, Das Keimplasma, p.

J. Nm., w. bibl. . . . .  381  
Langhaus Paul, Deutscher Kolonial-Atlas,

p. Wr., w. bibl. . . . .  398  
Merkel und Bonnet, Ergebnisse der Anato-

tomie, p. J. Nm., w. bibl. . . 398
Schiller Tietz— Berlin, Folgen, Bedeutung 

und Wesen der Blutverwandschaft, p.
J. Nm., w. bibl. . . . .  399  

Dr J. Kennel, Lehrbuch der Zoologie, p. H.,
w. bibl. . . . . .  4 1 4

W. Wundt, Hypnotismus und Suggestion,
p. II., w. bibl. . • . . . 4 1 5

Dzieła R. Mayera, p. S. D ., w. bibl. . . 431
J. A. Ewing, Magnetische Induktion inE isen,

p. S. St., w. bibl. . . . 462
M. Heilpern, Tajemnice przyrody, p .D raA .

Zalewskiego, spr. . 4 77 , 4 9 2 , 509
A. Rebiere, Mathematiąues et mathemati-

ciens, p. S. D ., w. bibl. . . 4 7 8
Annuaire pour l’an 1893, p. K. W ., w. bibl. 4 9 4  
Otto Zacharias, Forschungsberichte aus der 

biol. Station zu Plon, p. J. Nm.,
w. bibl. . . . . .  4 9 4  

Oscar'Hertwig, Lehrbuch der Entwicklungs- 
geschichte der Menschen, p. J. Nm.,
W.  bibl................................................................ 495

Wiedemann i Ebert, Physikalisches Prakti-
kum, p. S. St., w. bibl. . . 510

Wł. Folkierski, Stanowisko mechaniki w dzie-
dzinio wiedzy, p. S. D ., spr. . . 526

Prace matematyczno-fizyczne, spr. . . 539
Dr Chr. Luerssen, Grundztige der Botanik,

p. A. Ś., w. bibl. . . . 540
Dr E. Kayser, Lehrbuch der Geologie p. A.

Ś .,’w. bibl..........................................................540
Tli. H. Blakesley, Die elektr. Wechselstró-

me, p. S. St., w. bibl. . . . 540
P. Thompson, D ie dynamoelektrisohen Ma-

schinen, p. S. St., w. bibl. . . 573
Sir W . Thomson,^ Conferences "scientifiąues,

p. S. K., spr. . . . .  60 4  
Wagner und Supan, Die Bev8lkerung der

Erde, p. W r., w bibl. . . . 605
Bauer, Prasch, Wehr, D ie elektr. Einricht.

d. Eisenbahnen, p. S. St., w. bibl. . 621  
Oskar Lenz, Nacli Ostasien, p .S . St., w. bibl. 621 
W. Preyer, Die geistige Entwickelung in der

ersten Kindheit, p. M. FI., w. bibl. .* 621  
J. Alfred Wanklyn, Analyse^des Wassers, p.

M. FI., w. bibl. . . .T 622
Dr W . Borcher, Anorganische Chemie, p.

M. FI., w. bibl. . . . .  622
E. Salkowski, Practicum der physiol. und

pathol. Chemie, p. M. F I., w. bibl. . 622

Str.



X V I

W. Ostwald, Hand und Hilfsbuch zur Aus- 
filhrung phys. chem. Messungen, p. Zn., 
spr. . . . . .  636  

K. G. Lutz, Das Siiswasser-Aąuarium, p. A.
Ś., w. bibl. . . . .  653  

Daniele Rosa, Revisione dei Lumbricidi, p.
J. Nin., w. bibl. . . . .  648  

Prof. M. von Lenhossók, Der feinere Bau
des Neryensystems, p. J. N m .,w . bibl. 6 8 4  

Dr S. Czapski, Theorie der optischen Instru-
tnente nach Abbe, p. J. J. B., w. bibl. 703  

Korachelt und Heider, Lehrbuch d.yergleich. 
Entwicklungsgeschiohte d. wirbellosen 
Thiere, p. Dra J. Nm,, spr. . . 716

R. Tigerstedt, Lehrbuch der Physiologie, p.
M. F I., w. b ibl................................................. 717

Dr R. Wiedersheira, Grundriss der Anato­
mie, w. bibl. . . . . 7 6 8

G. J. Romanes, Eine kritische Darstellung 
der W eissmannischen Theorie, p. J.
Nm., w. bibl. . . . .  796  

Frank W ałdo, Modern M eteorology, p. K.
W , w. bibl. . . . . 7 9 6

G. J. Romanes, D ie geistige Entwicklung
beim Mensehen, p. J. Nm ., w. bibl. . 796  

W ł. Szajnochy, Źródła mineralne Galioyi, p.
A. Ś., spr. . . . .  8 1 2  

Wł. Szajnochy, Płody kopalne Galioyi, p.
A. Ś., spr. . . . .  813

B. Rawitz, Grundriss d. H istologie, p. J . Nm.,
w. bibl. . . . . .  826  

A. W ierzejski u. O. Zacharias, Neue Rotato-
rien, p. J. Nm ., w. bibl. . . 826

Str.

IX. Sprawozdania z działalności szkół, 

c ia ł naukowych i z odczytów.

Dwudziestopięciolecie Towarzystwa chemi­
cznego niem ieckiego, p. Stanisława 
Praussa . . . , . 5

Konkurs w Dublanach, w. b. . . . 1 5
Posiedzenia sekcyi chemicznej 28 , 79 , 93 , 142 , 

1 57 , 2 1 9 , 3 1 5 , 3 6 5 , 3 8 0 , 4 3 0 , 651 , 683 , 
716 , 745 , 781 , 82 5  

Akademia Umiejętności w Krakowie, p. Dra
J. Rostafińskiego . 45 , 60 , 92 , 109  

Towarzystwo ogrodnicze 4 7 , 77 , 141 , 173 , 204 , 
2 5 4 , 2 8 7 , 3 1 8 , 335 , 3 5 9 , 4 1 4 , 6 3 7 , 669 , 

702 , 7 3 3 , 767 , 813 , 846
Nagrody w akademii Paryskiej w r. 1 8 9 2 , p.

62  
175  
191

S. D ., w. b.
Wykłady w szkole dublańskiej, w. b.
Zjazd w Wiirzburgu, p. S. Pr., w. b.
Boguskiego, Odczyt o glin ie i jego zastoso

waniach, p. Zn. . . . .  269  
Wystawa narzędzi matematycznych, p. S. D . 313  
Konkurs wyd. filozoficznego w Uniw. Jagiel­

lońskim , , , , . 336

Katalog wystawy monachijskiej, p. S. D .,
w. b. . . - . . 383

Muzeum higieniczne w Monachium, w. b. . 4 1 6  
Szkoła farbiarska w Akwisgranie, w. b. . 4 1 6  
Tegoroczny zjazd przyrodników i lekarzy n ie­

mieckich, p. T. R., w. b. . . 54 4
6-ty zjazd geografów, p. S. St., w. b. . 590
Towarzystwo geograficzne w Tunisie, p. S.

St., w. b. . . . . .  590
Przyznanie nagród z zapisu Jakóba Natan-

sona . . . . .  639  
Wystawa etnograficzna, w. b. . . . 655
Zjazd matematyków w Monachium, p. S.

Dicksteina . . . .  709  
Zjazd przyrodników i lekarzy niemieokich,

p. T. R., w. b..................................................719
IConferencya komisyi pomiarów ziemi, p. S.

K., w. b..............................................................719
Otwarcie Szkoły politechnicznej we Lwowie,

p. S. D ., w. b..................................................735
Stacya w Sobieszynie, p. dra S ., w. b. . 7 5 0
Główne nagrody Tow. król. w Londynie, p.

T. R ., w .b ........................................................798

Sir,

X. Listy i korespondencye Wszechświata.

Korespondencya Wszechświata, p. G. O. . 13
Odezwa . . . . . . 6 0
List otwarty, p. J . M. . . . . 1 0 8
Koresp. Wszechświata, p. Dra W . D ybo­

wskiego . . . . .  111 
List do Redakcyi Wszeohświata, p. Maryana

Raciborskiego . . . .  140  
Koresp. Wszechświata, p. Dra W. Dybo­

wskiego . . . . .  236  
Koresp. Wszechświata, p. A. Zalewskiego . 300  
Koresp. Wszechświata, p. Dra W . Dybo­

wskiego . . . . .  349  
Koresp. Wszechświata, p. D -raFr. Błońskiego 398  
Koresp. Wszechświata, p. Dra W . Dybo­

wskiego . . . . .  4 1 3  
Koresp. Wszechświata, p. Dra W . D ybo­

wskiego . . . . .  429  
Koresp. Wszechświata, Zielnik Giliberta, p.

J. Paczoskiego . . . . 8 1 1

XI. Rozmaitości i Drobne wiadomości.

„Inne światy’; Amadeusza Guillemina, dr. w.
na okł. «N» 1.

Dar T. Hodgkinsa, dr. w., na okł. Nr. 1. 
Największy goryl, dr. w., na okł Nr. 1. 
Pomnik Gaussa i Webera w Getyndze, dr. w., 

na okł. Nr. 1.
Kangur oswojony, dr. w., na okł. Nr. 1. 
Uczczenie zasług Hermittea, dr. w., na okł. 

Nr. 5 .
Kwas fluorosiarkowy, dr, w,, na okł. Nr. 5,



X V II

Olbrzymi balon ze sterem, dr. w., na okł. 
Nr. 5.

Sposób przyrządzania odlewów skamieniało­
ści, dr. w., na okl. Nr. 5.

O pożyteczności korka, dr. w., na okł. Nr. 5. 
Stacya oceny nasion w Warszawie, dr. w., na 

okł. Nr. 10.
Kalendarz dla elektrotechników, dr. w., na 

okł. Nr. 14.
Kuch własny słońca, dr. w., na okł. Nr. 14. 
Środek przeciw przymrozkom nocnym, dr. w., 

na okł. Nr. 14.
Zagłada roślin, dr. w., na okt. Nr. 14. 
Ogromny orangutang, dr. w., na okł. Nr. 14. 
O zmienności parowania u kwiatów, dr. w., 

na okł. Nr. 14.
Nowa lampka żarowa, dr. w., na okł. Nr. 14. 
Piąty księżyc Jowisza, dr. w., na okł. Nr. 14. 
Oczy mumij peruwiańskich, dr. w., na okł. 

Nr. 18.
Samowolne zapalanie się siana, dr. w., na 

okł. Nr. 18.
Wystawa elektromotorów we Wrocławiu, dr.

w., na okł. Nr. 23.
Oświetlenie elektryczne w Atenach, dr. w., na 

okł. Nr. 23.
O czyszczanie kotłów parowych, dr. w., na 

okł. Nr. 23 .
Elektryczność jako obrona na morzu, dr. w., 

na okł. Nr. 23.
Zwierciadła z celuloidy, dr. w.., na okł. Nr. 23. 
Karty wizytowe z glinu, dr. w., na okł. Nr. 23. 
Ilość owadów, dr. w., na okł. Nr. 23.
Kule śnieżne, dr. w., na okł. Nr. 23 . 
Stowarzyszenie brytańskie postępu nauk, dr.

w., na okł. Nr. 23.
Słoń karlego wzrostu, dr. w., na okł. Nr. 23. 
M ała  ilość burz ff r. 1 8 3 2 , dr. w., na okł.

Nr. 23.
Fotografia bolidu, dr. w., na okł. Nr. 27. 
Teina i kofeina, dr. w., na okł. Nr. 27. 
Głębokość zanurzania się nurków, dr. w., na 

okł. Nr. 27.
Pomnik Araga, dr. w, na okł. Nr. 27.
Nowy stos suchy dr. w., na okł. Nr. 27 . 
Nowa metoda badania dyfuzyi cieczy, dr. w., 

na okł. Nr. 27.
Nowa wyprawa podbiegunowa, dr. w., na okł.

Nr. 31.
Olbrzymi okręt, dr. w., na okł. Nr. 31. 
W pływ zimna na koniak, dr. w., na okł. Nr. 31. 
Droga żelazna na lodzie, dr. w,, na okł. Nr. 36. 
Egzekucya elektryczna, dr. w., na okł. Nr. 36. 
Koń w okularach, dr. w., na okł. Nr. 36. 
Niedźwiedź dotknięty albinizmem, dr. w., na 

okł. Nr. 36 .
Dyamenty w meteorytach, dr. w., na okł. 

Nr. 36.
Oczyszczanie cukru prądem elektrycznym, dr.

w., na okł. Nr. 36.
Kauczuk z terpentyny, dr. w., na okł. Nr. 36,

Sir.
Balon ze złota malarskiego, dr.'w., na okł.

Nr. 40.
Układ jaj ptasich w gniazdach, dr. w., na 

okł. Nr. 40 .
Wybitne patenty udzielone w Anglii, dr. w., 

na okł. Nr. 40 .
Żarłoczność mrówek w Chinach, dr. w., na

okł. Nr. 40 .
Telegrafia optyczna dr. w., na okł. Nr. 45 . 
Ciśnienie i mikroby, dr. w., na okł. Nr. 45 . 
Świecące wytryski pary, dr. w., na okł. Nr. 45 . 
Statek glinowy, dr. w., na okł. Nr. 45.
Dar na cele naukowe, dr. w., na okł. Nr. 45 . 
Nasiona dyabelskie, dr. w., na okł. Nr. 45 .
Konie jadalne w Chinach, dr. w., na okł.

Nr. 49 .
Ujednostajnienie godzin we Włoszech, dr. w., 

na okł. Nr. 49 .
Błoto paryskie jako odczynnik chemiczny, 

dr. w., na okł. Nr. 49 .
Teleskop skrócony, rozm. . . . 1 5
Pomnik Mayera, p. St. P ., w. b. . . 15
Zbiory Stasa, p. St. P ., w. b. . . . 15
Woda morska w San Francisko, p. T. R.,

rozm. . . . . . 1 5
Kolej żelazna między-lądowa, p. Wr., rozm. 31  
Szereg wypraw w Afryce, p. W r., rozm. . 31
Ruiny w Ma-Szona, p. Wr., rozm. . . 31
Rury niklowe do manometrów, p. S .K ., rozm. 62  
Nowe zastosowanie glinu, p. S. K., rozm. . 111  
Sztuczny deszcz, p. S. K., rozm. . . 1 7 6
Federacya naukowa, p. T. R., rozm. . . 207
Transport kruków z Indyj do Afryki, p. T.

R., rozm. . . . . .  224  
Pies na usługach elektrotechniki, p. T. R .,

rozm. . . . . .  224  
Chińczycy w Afryce, p. S. St., rozm. . . 256
Nowy motor cieplikowy, p. T . R ., rozm. . 271
Straty zrządzone przez owady, p .T . R., rozm. 272  
Ludność rolnicza, p. T . Ii., rozm. . . 2 7 2
Ochrona drzew owocowych przeciw gąsieni­

com, p. T. R ., rozm. . . . 288
Szkoła podróżników, p. S. St., w. b. . 303
Hu jest fizyków na naszej planecie, p. X .,

rozm. . . . . .  319  
Telautograf, p. T . R ., rozm. . . . 319
Pomnik Siemensa, w. b. . . . 416
Kopuła nowego obserwatoryum w Greenwich,

p. T. R., rozm. . . . .  41 6  
Największa stacya elektryczna,p.S .St.,rozm . 447  
Olej z jajek szarańczy, p. T . R., rozm. . 463  
Śpiew ptaków, p. T. R . rozm. , . 4 6 4
Kanał koryncki, p. T. R., rozm. . . 4 6 4
Lodowce Szpicberga, p. S. K., rozm. . 511
Szybkość pociągów, p. T . R ., rozm. . . 527
Zaludnienie ziemi, p. S. St., rozm. . . 528
Ceny dzikich zwierząt, p. T . R , rozm. . 543
Oczyszczanie rtęci, p. T. R ., rozm. . . 543
Meduzy wód słodkich, p, T. R ,, rozm. . 543
Sztuczne tworzenie potworów, p. T. R., rozm. 543  
Koszt patentów, p. T, K,( rozm. . . 543



X V III

Rośliny barometryczne, p. S. K., rozm. . 543  
Nowe włókna do lamp elektrycznych, p. T.

R., rozm. . . . . .  54 4  
Przechowywanie cytryn, p. T. R., rozm. . 5 4 4
Piorunochrony u Egipcyan, p. S. K., rozm. 558
W zlot balonu za pomocą śruby, p. S K.,

rozm. . . . . .  559  
Biblioteka narodowa w Paryżu, p. T. R .,rozm . 559  
Ochrona akwarel, p. T. R., rozm. . . 550
Oszczędzanie koni, p. T. R ., rozm. . . 559
Połączenie tlenu z wodorem, p. T. R ., rozm. 5 6 0  
Ofiary wybuchu wulkanicznego, p. T. R .,

rozm. . . . . .  575  
Oświetlenie elektryczne na Przylądku Dobrej

Nadziei, p. S. St., rozm. . . 5 7 5
Kolej elektryczna we Lwowie, p. S .S t., rozm. 575  
Lód naturalny i sztuczny, p. T . R., rozm. . 576
Potężna latarnia morska, p. T. R ., rozm. . 576
Telefony, p. T. R ., rozm. . . . 576
System metryczny w Rosyi, p. S. St., rozm. . 5 9 0
Osuszenie jeziora, p. T. R., rozm. . . 5 9 0
Tunel podjBełtem^Wielkim, p. T . R ., rozm. 590  
Uprawa herbaty na Cejlonie, p. T . R ., rozm. 591  
Nowa maszyna do lodu, p. T. R ., rozm. . 591  
Nowa budowa gmachów więziennych, p. T.

R ,, rozm. . . . 591
Starożytny kanał w. Krymie, p. T. R.,*rozm. 591  
Fotografia rzeczy niewidzialnych, p. S. K.,

rozm. . . . . .  591  
Pakowanie kwiatów, p .jT . R ., rozm. . . 591
Przyrząd do gaszenia pożarów, p. T . R .,

rozm. . . . . .  591  
Obfitość os, p. T . R ., rozm. . . . 591
Bruk drewniany pod względem hygienicznym, 
W pływ maszyn dynamoelektrycznych na bu­

solę okrętową, p. T. R ., rozm. . . 607
Dzwony w postaci rur, p. T. R ., rozm. . 607  
Olej skalny jako grodek usuwania osadów, p.

T. R ., rozm. . . . .  607  
Środek ochronny od pyłu, p, T . R ., rozm. . 607  
O samowolnem zapalaniu się węgla, p. T . R.,

rozm. s 623
Nowy-przyrząd elektryczny, p. T . R ., rozm. 623  
Prognozy pogody w St. Zjedn., p .S . K.,rozm . 6 2 4  
Wybuchy pyłu, p. T. R ., rozm. . . 655
Ochrona ciężarków mosiężnych, p. S. K.,

rozm, . . . . . 6 7 1
Wyrób chemiczny chleba, p. T. R ., rozm. . 671

Str.
Znaczny zapis na cel naukowy, p. T. R., rozm. 671  
Nowe źródła oleju skalnego, p. T. R., rozm. 671  
Czas środkowo europejski we Włoszech, p.

T. R., rozm. . . . .  671
Spadek aerolitu, p. T . R., rozm. . . 687
Kongres naukowy na morzu, p. T . R., rozm. 687  
Przechowywanie piór stalowych, p. T. R,,

rozm. . . . . .  687  
Olbrzymi dyament, p. T. R ., rozm. . . 688
Tunel naturalny, p. T. R ., rozm. . . 688
Błyski krótkotrwałe do użytku fotografów, p.

T. R ., rozm. . . . .  688  
Miary metryczne w Ameryce, p. S. K., rozm. 719  
W ieloryb na brzegach angielskich, p. T . R.,

rozm. . . . . .  719  
Kopalna kość słoniowa w Rosyi, p. E. M., rozm. 719  
Fortepian ćwierćtonowy, p. T . R , rozm. . 720  
Ilość soli na kuli ziemskiej, p. E. M., rozm. 751  
Łodzie elektryczne na wystawie w Chicago, p.

T. R., rozm. . . . . 7 5 1
Woda Elby, p. T, R., rozm. . . . 7 5 1
Źródła oleju skalnego, p. T. R,, rozm. . 751  
Nowe pokłady złota, p. T. R .( rozm. . . 7 5 1
Pisma elektryczne, p. T. R ., rozm. . . 7 5 1
Ulepszenia w lampach łukowych, p. S. St,,

rozm. . . . . .  751  
Kolej elektryczna w Japonii, p. S. St., rozm. 751  
Telefon pomiędzy Londynem a Paryżem, p.

S. St,, rozm. . . . .  78 4  
Olej skalny we Włoszech, p. T. R ., rozm. . 7 8 4  
Produkcya cynku w St. Zjedn., p .T .R ., rozm. 78 4  
Lampy elektryczne o podwójnych włóknach,

p. T.  R ., rozm..................................................798
Muzeum południowo-afrykańskie, p. T. R .,

rozm. . . . . .  798  
Tafle szkła podwójnego, p. T. R ., rozm. . 798  
Tectorium— surogat szkła, p. T. R ., rozm. . 799  
Kopalnia drzew, p. T. R ., rozm. . . 7 9 9
Trzęsienie ziemi w Japonii, p. T. R ., rozm. 799  
Ebeonit, p. T. R., rozm. . . . 799
Skarby mineralne Meksyku, p. S. St., rozm, 799  
Sowa najpełnem morzu, p, T . R ., rozm. . 800  
Jemioła jako pokarm, p. E. M., rozm. . 815  
Obserwatoryum watykańskie, p. S. D. ,  rozm. 83 0  
Sztuczna kość słoniowa, p. L. Br., rozm. . 831  
Zaludnienie lądu afrykańskiego, p. T. R.,

rozm. . . . . .  831  
Rozległość Kolonii, p. T. R., rozm. . • 831

Str.


